
Jugosłowiańscy więźniowie Oświęcimia 

domagają się odpowiedzi

Co się sidło
z grupą 500 partyzantów?
' BE LG R AD  PAP. Jugosłow iańscy w ięźn iow ie  obozu śm ierci 
W O święcim iu prof. Jakov Sa locie i  A leksander Radakovic 
W oświadczeniu ogłoszonym przez Agencję T A N JU G  domaga­
ją  się, aby oskarżyciele w  procesie fra n k fu rc k im  postara li 
się znaleźć odpowiedź na pytan ie , co się stało z około 500 
jugosłow iańskim i partyzantam i, k tó rzy  we wrześniu 1943 roku 
przewiezieni zostali do B rzezinki.

DOSZEDŁ
pierwszy

z „ekipy 
Kennedy’ego“

Dotychczasowy sposób prowa 
dzenia procesu, a m ianow icie 
koncentrowanie się na obozie 
Oświęcim I,  pozwala domyślać 
się, że jest to  próba przem il­
czenia najgorszych zbrodni, któ 
re popełnione zostały w  obozie 
OświęciŁm-Brzezinka.

W ASZYNGTO N PAP. Theo- 
ctore SORENSEN, k tó ry  przez 
11 la t  by ł jednym  z głównych 
współpracow ników prezydenta 
Kennedy’ego, ustąpił w  środę 
że stanowiska specjalnego do­
radcy Białego Domu.

W liście do Johnsona Soren- 
'sen w yjaśnia, że najbliższych 
parę miesięcy pragnie poświę-. 
cić pracy, nad książką o zamor 
'iłowanym  prezydencie.

Johnson p rzy ją ł rezygnację 
SSorensena, dodając, że czyni to 

niechętnie i  z żalem’'.

W  f f c n ^ u f u  
s p o l t ó /

D E LH I PAP. W  objętym  nie 
’daw nym i zamieszkami re jon ie 
K a lk u ty  zapanował spokój. . Nie 
m n ie j jednak ulice m iasta pa­
tro low ane są nadal przez świe 
io  przybyłe pos iłk i w o jska i  po 
J icji.

P rem ier Bengalu Zachodnie­
go, Sen, podał wczoraj b ilans 
s tra t 5 dn i w a lk  m iędzy m uzuł 
m anam i i  H indusami. S tw ie r­
d z ił on, że w  czasie tych  w a lk  
zg inę ły 163 osoby, z czego 88 w  
Ka lkuc ie , a 606 osób zostało ran 
nych, z czego 478 w  samej 
JECalkucie.

Z jed n o czo n e  d o w ó d z tw o  
i „Armia Wyzwolenia Palestyny*

— wynikiem  obrad
arabskiego szczytu?

K A IR . Zasadnicze porozum ienie osiągnięte zostało jed­
nomyślnie między szefami państw arabskich, zgromadzonymi 
na kon fe rencji w  Ka irze. Treść tego porozum ienia nic jest je ­
szcze dokładnie znana.

F. Modrzewski 
przybył do USA

W ASZYNGTO N PAP. W  śro­
dę wieczorem p rzyb y ł do W a­
szyngtonu w icem in is ter handlu 
zagranicznego PRL, Franciszek 
Modrzewski. W czasie tygodnio 
wego pobytu w  sto licy  USA, 
w icem in ister M odrzewski odbę 
dzie z przedstawicielam i adm i­
n is tra c ji rozmowy; na tem aty 
gospodarcze.

Z ZEBRANYCH przez kore­
spondentów agencji zachodnich 
in fo rm a c ji w yn ika , że jeden z 
punktów  tego porozumienia do 
tyczy sprawy Palestyny i prze 
w id u je  utworzenie „ A rm ii W y­
zwolenia Palestyny” , sk łada ją­
cej się z Palestyńczyków i  f i ­
nansowanej przez kra je  arab­
skie produkujące ropę naftow ą 
przy współudziale wszystkich 
państw arabskich. Ten punkt 
porozumienia ma przewidywać 
także, że obecne te ry to riu m  
Jordan ii (obejmujące część daw 
nego te ry to riu m  Palestyny) po­
zostanie bez zm iany, arm ia jo r

dańska zaś otrzym yw ać będzie 
pomoc finansową od L ig i A rab 
skiej.

R A D IO  K A IR S K IE  PODAŁO 
iż na konferencji osiągnięto 
porozumienie w  sprawie u tw o­
rzenia zjednoczonego arabskie­
go dowództwa wojskowego. Ra 
d io  dodaje, że uzgodniony p ro ­
je k t opa rty  na „specja lnych za 
sadach”  przedłożony będzie m i 
n is trom  spraw zagranicznych 
w  dn iu  dzisiejszym i je ś li zo­
stanie zatwierdzony, przedsta­
w iony  będzie przywódcom 
państw  arabskich na w ieczor­
nym  posiedzeniu. Radio nie 
precyzuje, o ja k ie  „zasady”  tu 
chodzi.

ADWOKAT MARK LANE 
PODEJMUJE OBRONĘ OSWALDA

NOW Y JORK PAP. D r M a rk  Lane — now ojo rsk i adw okat 
I  krym inolog, k tó ry  zakwestionow ał zasadnicze tezy oskarżę 
ń ia  przeciw ko Lee O swaldowi, będzie reprezentował interesy 
Psw alda podczas dochodzeń k o m is ji Warrena.

PRAW O A M E R Y K A Ń S K IE  
W zasadzie zabrania procesu 
pośmiertnego toteż Lane będzie 
¡występował nie ja ko  obrońca 
oskarżonego, lecz ty lko  jako 
rzecznik jego dobrego im ienia 
podczas dalszych dochodzeń. 
M is ję  tę pow ierzyła d r Lane 
m atka Oswalda, M arguerite. 
Oświadczyła ona przedstawicie 
lom  prasy, że „będzie walczyć 
do ostatniego tchu aby dowieść 
ca łkow ite j n iew inności swego 
syna".

M a rk  Lane m ając ha wzglę­
dzie ubóstwo pani Oswald, zgo 
dzał się prowadzić sprawę bez 
żadnego wynagrodzenia.

D R  M A R K  I .A N E  —  p isze  n o w o ­
j o r s k i  k o re s p o n d e n t P A P ,  re d .  W ie  
s ta w  G Ó R N IC K I —  l ic z y  o b e c n ie  
36 la t  i  m im o  s to s u n k o w o  m ło d e g o  
w ie k u  z d o b y ł  s o b ie  z n a c z n y  r o z ­
g ło s  w  ś w ie c i«  p r a w n ic z y m . B y ł  
o n  r a d n y m  w  p a r la m e n c ie  s ta n o ­
w y m  N o w e g o  J o r k u  z r a m ie n ia  
P a r t i i  D e m o k r a ty c z n e j w  la ta c h  M  
1960— 62. P o d cza s  t e j  k r ó t k ie j  k a -  
d e n c j l  u ja w n i ł  o n  g ło ś n y  s k a n d a l %  
n ie ja k ie g o  J o s e p h a  C a r l ln o ,  k t ó r y  
p o b ie r a ł  ła p ó w k i  za  fo rs o w a n ie  
p r o g r a m u  b u d o w y  s c h r o n ó w  p r z e -  
c iw a to m o w y c h .  L a n e  n a le ż a ł d o  
n a jb a r d z ie j  n ie p r z e je d n a n y c h  w r o ­
g ó w  k o r u p c j i  i  n ie s p r a w ie d l iw o ś c i  
w  p a r la m e n c ie  s ta n o w y m . R zecz 
z n a m ie n n a , iż  w  r o k u  1961 m im o  
im m u n i t e tu  n o w o jo rs k ie g o  L a n e  ska  
z a n y  z o s ta ł n a  4 m ie s ią c e  w ię z ie ­
n ia  p rz e z  r a s is to w s k i  s ą d  w  m ie j ­
s c o w o ś c i J a c k s o n  w  s ta n ie  M is s ł-  
s s ip p i.

L A N E  P R Z E B Y W A Ł  W  T Y M  
M IE Ś C IE  g ro m a d z ą c  d o k u m e n ta c ję  
n a  te m a t  d y s k r y m in a c j i  M u r z y ­

n ó w .  B r o n i i  o n  w  k i lk u n a s tu  p r o ­
ce sa ch  k r y m in a ln y c h  i  o p u b l ik o ­
w a ł  w ie le  ro z p ra w  z z a k re s u  k r y ­
m in o lo g i i .  J e g o  s p e c ja ln o ś c ią  są 
s p r a w y  p o s z la k o w e  a z w ła s z c z a  o 
d o m n ie m a n e  z a b ó js tw a .

J A K  J U Z  P O D A W A L IŚ M Y , d r  
L a n e  p r z e b y w a ł n ie d a w n o  w  D a l­
la s .  J u ż  p ie rw s z e  w y n ik i  p r z e p r o ­
w a d z o n e g o  p rz e z e ń  ś le d z tw a , p r z y ­
n io s ły  s e n s a c y jn e  in fo r m a c je  w  
s p r a w ie  z a m o rd o w a n ia  p re z y d e n ta  
K e n n e d y ’eg o .

P A N I O SW ALD podała do 
wiadomości, iż od 6 tygodni 
n ie  pozwolono je j skom uniko­
wać się z żoną Lee Oswalda, 
M ariną, 'k tóra , nadal przebywa 
w  nieznanym  m iejscu pod ści­
słym  nadzorem ta jne j po lic ji.

OSW ALD

ZMARŁ
Jack Teagarden
N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  w  n o c y  

w  je d n y m  z m o te l i  w  p o b liż u  N o -  
» e g o ^  O r le a n u  z m a r ł  z n a n y  a m e ry -

tR D
d n y m

k a ń s k ic h

T e a g a rd e n , k t ó r y  b y ł 
z n a jw y b i tn ie js z y c h  a m e ry  
i  p u z o n is tó w  g r a ł  m . in .  z 
» m i B e n a  P o lla c k a ,  P a u la  

W h ite m a n a  ł  L o u is a  A rm s tro n g a . 
W ia d o m o  b y ło ,  iż  T e a g a rd e n  c ie r ­
p ia ł  o s ta tn io  a a  z a p a le n ie  p łu c .

Z e 'ù m a îô

LO NDYN. Dziś przed po łud­
niem w  Londynie wznowione 
zostały obrady konferencji w  
sprawie Cypru. Przemówienia 
wygłoszą delegaci G recji, T u r ­
c ji i Cypru. Szczególną uwagę 
przyw iązuje się do wystąpień 
przedstawicieli G reków i  T u r­
ków cypryjskich.

W ASZYNGTON. W  Waszyng 
tonie zakończyły się rozmowy 
m iędzy prezydentam i Stanów 
Zjednoczonych i W łoch — John 
sonem i  Segnim. W opub liko­
wanym  dziś w  nocy kom unika 
cie obaj mężowie stanu pod­
kreśla ją doniosłość w ys iłków  
zmierzających do popraw y wza 
jem nyćh stosunków między 
Wschodem i  Zachodem.

LO NDYN. W dniu dz is ie j­
szym kanclerz NRF Erhard 
przeprowadzi drugą i  ostatn ią 
serię rozmów z prem ierem  b ry  
ty jsk im  Home i w  godzinach 
wieczornych powróci samolo­
tem do kra ju .

PARYŻ. P rem ier Kanady, 
Fearson kontynuować będzie 
w  dn iu  dzisiejszym rozpoczęte 
wczoraj w  Paryżu rozmowy 
prezydentem de Gaullem.

OTO tzw. Kom isja W arrena badająca okoliczności zabójstwa prezydenta Kennedy’ego. 
Siedzą od lew e j: Dalles, Boggs, Cooper, W arren, Russell, M cCloy i  Ford.

Tajemnicze
morderstwo
w Melbourne

LO N D YN  PAP. Dziś we 
wczesnych godzinach rannych' 
nieznany sprawca zastrze lił 
V incenta M ura to re  w łaściciela 
w ie lk ie j spółki handlu owoca­
m i. M orderstw a dokonano na 
przedmieściu M elbourne ¡m 
Hampton.

M ura to re  zastrzelony został 
w  swoim samochodzie, którym ’ 
udawał się na pob liskie targo­
wisko. Po dokonaniu m order­
stwa zabójca odjechał samochoj 
dem zabranym z parkingu.

P o lic ja  przypuszcza, że zbrod 
n i dokonała m afia  sycylijska. 
Według in fo rm a c ji In terpo lu , 
zachodzi duże prawdopodobień­
stwo iż 17 znanych przywód­
ców m a fii, k tó rzy  w  ostatn im  
czasie opuścili W łochy i uda li 
się w  nieznanym k ie runku , 
znajduje się obecnie w  A u stra ­
li i.

Rozwód Liz Taylor
N O W Y  J O R K . Z n a n a  a k to r k a  

m e r y k a ń s k a  E liz a b e th  T a y lo r  ro z - ;  
p o c z ę ła  p o s tę p o w a n ie  ro z w o d o w e , 
p r z e c iw k o  ś p ie w a k o w i E d d ie  F is -  
h e r o w i.  Z a m ie rz a  o n a  p o ś lu b ić  a k ­
to r a  R ic h a rd a  B u r to n a .  J e ś l i  E d ­
d ie  F is h e r  w y r a z i  z g o d ę  n a  r o z ­
w ó d , t o  s p ra w a  t a  z o s ta n ie  w  n a j ­
b l iż s z y c h  d n ia c h  ro z p a tr z o n a  p rz e z  
«ą d .

lansuje nowy wynalazek umo^ 
łiw ia ją cy  płetw onurkom  poro­
zumiewanie się głosem pod 
wodą nawet na odległość 109 
m. Każdy p łe tw onurek w y ­
posażony jest w  cy linder ze 
s ta li nierdzewnej, zaw ierający 
wzmacniacz lam powy oraz n *  
d a jn ik  batery jny, pozwala jący 
na przesyłanie głosu. Specjal­
na maska umieszczona nif 
ustach, um ożliw ia  mówieniói 
pod wodą, a la ryngofoń prze­
kazuje glos do nadajnika.
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Samorządy robotnicze obradują

Załoga PRCiP
podwyższyła plan na rok 1964
I KONFERENCJE SAMORZĄDÓW  RO BO TNICZYCH od- cy na jednego robotn ika grupy 

by ły  się ju ż  w  w ie lu  przedsiębiorstwach naszego m iasta przem ysłowej ze 149 333 zł w  
i  województwa. A na lizu je  się na n ich realizację p lanów ub. r. do 150121 z ł w  br. 
p rodukcyjnych i w y n ik i ekonomiczne osiągnięte w  ub. r . Na konferencji mówiono też 
oraz w ytycza zadania na ro k  bieżący. w ie le  o kłopotach SZWS z

O STATNIO  obradowała Au o 1,1 proc. Podstawowym  “ S w  “ ¡ 2 ?
KSR w  Przedsiębiorstwie Ro- zadaniem załogi SZWS w  br. ma» n roducen^ ” S '
b ć t Czerpalnych i  Podwod- będzie polepszenie jakości w łó k  UzalnićLycb Sporo częśc i za- 
nych w  Szczecinie. Zakład ten na. Tak w ięc -  w  dziale jed M ienn^<* w ykonu j»  w * 2 z tS v  
zam knął ro k  ubiegły przero- w ab iu  — m a oma zwiększyć przedsiębiorstwa Sa iednak 
bem rzędu 76 m in  zł, uzysku , ilość I  ga tunku z 75,4 proc. do new M  c ie m e iw  
Jge 17 m b i z, nadw yżki f in a n - ¡6.4 proc. a w  -  z

85 proc. do 85,8 proc. Załozo- zakresie n ie  można wykonać.
<k)

UWAGA PLASTYCY!

sowej.
W skaźnik przysłany przez no też wzrost wydajności p ra - 

centralę przedsiębiorstwa w  
.Gdańsku p rzew idyw a ł na rok 
.1964 przerób w  wysokości 71 
m łn  zł. Jest on niższy od ubie 
głorocznego, ponieważ na jw ięk 
sza pogłębiarka przedsiębior­
stwa — „Inż . Wenda”  — bę­
dzie wyłączona z eksploatacji 
ńa skutek rem ontu klasowego, 
ł o  analizie KSR doszła jednak 
tło  wniosku, że rem ont ten 
można będzie skrócić, wobec 
czego podwyższono p lan prze­
roby na br. do 74 m in  zł.

D z a ę k i n o w e j  e ta ty z a c j i  P R C iP  
J tm n ie js z y  z a t ru d n ie n ie  w  b r .  o  30 
osó b . W  te n  spo sób  w y g o s p o d a ru je  
sag o b sa d ę  n a  z h o lo w n ik i  o ra z  
z w o ln i  12 osó b , z a o szczę d za ją c  na  
fu n d u s z u  p ła c  250 ty s . zł. W y d a j­
n o ś ć  p r a c y  w z ro ś n ie  w  P R C iP  w  
3964 r .  o 11 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  
*  n b . r .

K S R  z a tw ie r d z i ła  te ż  n a k ła d y  n a  
s p o rz ą d z e n ie  d o k u m e n ta c j i  n a  b u -  
d o w ę  m o w e j b a z y , z lo k a l iz o w a n e j 
n a  H u k u ,  k t ó r e j  r e a liz a c ję  — 

k o s z te m  io o  m in  z ł —  ro z p o c z n ie  
Się w  1965 r .

KSR odbyła się również w  
Szczecińskich Zakładach W łó ­
kien Sztucznych. Ponieważ za 
k ład  ten jest ju ż  całkowicie 
doinwestowany, wzrost produk 
c j i  odbywa się tu  znacznie 
w o ln ie j. Zatw ierdzony plan 
przew iduje w  br. zwiększenie 
p rodukc ji jedwabiu o 0,1 proc. 
yif stosunku do 1963 r., a ko r-

Kamień Pomorski zaprasza
Z  IN IC JA T Y W Y  kamieńskich' s ł u ż y  p o m o c ą  mery to ry  cz- 

w ładz party jnych  i m iejskich, ną i  organizacyjną, począwszy 
które z a p r a s z a j ą  oraz z od soboty 18 bm. nastają pra 
in ic ja tyw y  naszego W ojewódz- cow ite dwa tygodnie nie ty lko  
kiego Domu K u ltu ry , k tó ry  d la  przepięknego Kam ienia Po 

morskiego, leżącego na szła-

Proces malwersantów
Ł Ó D Ź  P A P . P rz e d  S ą d e m  W o je ­

w ó d z k im  d la  m . Ł o d z i  ro z p o c z ą ł 
s ię  p ro c e s  w  t r y b ie  d o r a ź n y m  p rz e  
c iw k o  1 4 -o s o b » w c j g r u p ie  m a lw e r ­
s a n tó w  —  b y ły c h  p r a c o w n ik ó w  
c e n t r a l i  n a s ie n n e j w  Ł o d z i.  Z o rg a ­
n iz o w a n a  s z a jk a  w  la ta c h  1958— 62 
s k r a d ła  z  łó d z k ie g o  o d d z ia łu  c e n ­
t r a l i  n a s ie n n e j w ie lk ie  i lo ś c i  ró ż ­
n y c h  n a s io n  łą c z n e j w a r to ś c i  p o ­
n a d  2,5 m in  z ł .  T w o r z ą c  w  s z tu c z ­
n y  sp o só b  s u p e r a ty  w  m a g a z y n ie , 
o k r a d a n o  r o ln ik ó w  i  c e n t r a lę  n a ­
s ie n n ą . N a d w y ż k i  s p rz e d a w a n o  na 
s tę p n ie  na  w o ln y m  r y n k u .

J a k o  p ie rw s z y  z o s k a rż o n y c h  od 
p o w ia d a ł  b . z a s tę p c a  d y r e k to r a  d o  
s p r a w  p la n ta c y jn o -h a n d lo w y c h  
łó d z k ie j  c e n t r a l i  n a s ie n n e j — S ta ­
n is ła w  M u c h a . P r z y z n a ł  s ię  o n  do  
p o s ta w io n y c h  m u  w  a k c ie  
n ia  z a r z u tó w .

Ucieczka w  podziemie
S tfT O B U S  czerwony... Z t ru  T ło k  i  ciasnota zmusza do 

tiem dziś przeciska się przez przebudowy u lic . Ruch pieszy 
Ulice Warszawy. K o rk i na wejdzie na k ilk u  skrzyżowa- 
jezdniach, stada tram w a jów  i  n iach w  podziemia. Już z wios 
autobusów, winogrona spieszą ną rozpoczną się prace ziemne 
ćych do lub  z pracy. Robi się pod głównym  węzłem kom uni 
ciasno na jezdniach a tu  ja k  kacy jnym : A l. Jerozolim skie— 
na złość — zima. Coroczne za- Marszałkowska, 
skoczenie dla warszawskiej ko , .
m un ika c ji, ja kby  mróz i  śnieg . ^  Ogolę „u rban is tyka  pod- 
b y ły  hiespodziewanym kapry- ziemna”  staje się hobby War­
sem niebios. No i  brak taboru, szawskich architektów . Pod 
M am y 434 km  tras tram w a jo  wspania łą Wschodnią Ścianą 
;wych, 585 km  autobusowych M arsza łkow skiej złożoną ¡ze 
i  41 km  trolejbusowych. Jeśli 100-metrowej ^wysokości koło- 
przyjąć norm ę św iatową (6 f ow  ?e szk ła  i  wysoko gatun- 
osób na 1 m kw . pow ierzchni kow ej s ta li (ten „budu lec” za- 
pojazdu), zatłoczenie na szła- stosowano w  ko n s tru kc ji w ie ­
kach prowadzących do cen- żowców w  Polsce po raz p ie rw  
tru m  sto licy jest przeciętnie o Bzy’ , czemu ich ciężar
połowę większe. O jcow ie ra ia- zm alał o 15 20 proc.), wyrasta 
sta obiecują, że ‘w  tym  ro ku  cale m iasto 2 w łasną podziem 
zatłoczenie to  zm niejszy się © na kom unikacją. O brotnice bę- 
20 proc. jeśli... dopiszą dosta- <*3 autom atycznie zm ien ia ły 
iWy taboru. Będziemy wówczas k ie runek jazdy samochodów, 
m ie li do dyspozycji 140 tro le j-  P d, H ibnera  prowadzić
fousów, 850 wagonów tra m - b idz ie  o d k ry ty  zjazd do pod­
w a ja n ych  j  775 autobusów. z iem i domu młodzieżowego 2

Ód przyszłego roku  praw o **^3’ kabaretową nowego kina.
,Wjazdu w  A le je  Jerozolim skie Podziemne miasto od u l. W i- 
będą m ia ły  ty lko  tram w aje  dok do... S ienkiewicza um ożli- 
szybkie, nowoczesne. W płyn ie  w i funkc jonow an ie  o lbrzym ich 
to  też na zmniejszenie tłoku, zlokalizowanych tu  domów to - 
jeśli... je ś li dopiszą dostawy. warow ych, zespołu lo k a li roz- 

y ryw kow ych  i  wysokościowców
Dokarmianie zwierząt

T O N A »  1,2 M I .N  Z Ł  p rz e z n a c z o ­
n o  w  R z e s z o w a k ie ra  n a  d o k a r m ia ­
n ie  z w ie r z y n y  ło w n e j .  Z a  te  p ie ­
n ią d z e  k u p u je  s ię  l iś c ie ,  ż o łę d z ie , 
k a s z ta n y , z ie m n ia k i  i  In .  p r z y s m a ­
k i .  k tó r e  n a s tę p n ie  w y k ła d a  t l ę  w  
o p e ł ja ln j c h  p a ś n ik a c h .

m ieszkalnych.

Czyżby kolejne, pd udanych 
dworcach, budowy podziemne 
s tanow iły  „w p ra w kę ”  do re a li­
zacji m arzeń warszaw iaków— 
m etra ’

JWARS

ku turystycznym , ale i  dla 
w szystkich zainteresowanych.

W D K  wysyła do Kam ienia 
swych ins truk to ró w  i organizu 
je  sporo im prez artystyczno- 
oświatowych. M. in. przez trzy 
dni w  K am ien iu  jeden z na­
szych p lastyków  będzie prowa 
dz ił poradnictwo z zakresu 
estetyki wnętrz, odbędą się 
spotkania miejscowego aktyw u 
społecznego z działaczami 
szczecińskimi i  dyskusje po­
święcone ak tyw izac ji w  prze­
dedniu sezonu turystycznego, 
przew idziany jest także kon­
cert m uzyk i kam eralne j itp.

C a lu  t a  „ u d e r z e n io w a ”  a k c ja  
m a  n a  c e lu  z a in te re s o w a n ie  szcze­
c iń s k ic h  ś r o d o w is k  tw ó r c z y c h  K a ­
m ie n ie m  P o m o r s k im ,  cze g o  s łu s z ­
n ie  d o m a g a  s ię  K a m ie ń s k ie  T o w a ­
r z y s tw o  K u l t u r y ,  m a ją c  n a d z ie ję  
z y s k a n ia  ja k ic h ś  t r w a ły c h  ś la d ó w  
t y c h  k o n ta k tó w .  W  d o b rz e  p o ję ­
t y m  in te r e s ie  s p o łe c z n y m  d y r e k c ja  
ta m te js z e g o  U z d ro w is k a  z a p ra sza  
n a  b e z p ła tn y  p o b y t  k i l k u  szcze ­
c iń s k ic h  p la s ty k ó w ,  b y  m o g li  s tu ­
d io w a ć  p ię k n o  m ia s ta  i  r e g io n u ,  
a  w  e fe k c ie  t e j  p o ż y te c z n e j in s p i  
r a c j i  p o z o s ta w il i  w  d a rze  sw e 
d z ie ła  d la  p r z y s z ły c h  k a m ie ń s k ic h  
z b io ró w .

26 bm. w  trakcie owych 
dw u pracow itych tygodni ka ­
m ieńskich odbędzie się tam 
spotkanie, podczas którego nie 
w ą tp liw ie  dojdzie do ostatecz 
nego porozumienia pomiędzy 
przedstawicielam i Kam ienia i  
Szczecina plastycznego. Bo­
w iem  kamieńska ofensywa na 
szczecińskie środowiska tw ó r­
cze rozpoczyna się w łaśnie od 
plastyków;. (Up.)

Tydzień fe rii
W A R S Z A W A  P A P . Z g o d n ie  z w y­

d a n y m  o s ta tn io  za rz ą d z e n ie m  M i ­
n is t r a  O ś w ia ty  te g o ro c z n e  fe r ie  
w io s e n n e  w  s z k o ła c h  t r w a ć  będą 
o d  d n ia  2« m a rc a  d o  l  k w ie tn ia  
b r .  w łą c z n ie  —  t o  je s t p e łn y  t y ­
d z ie ń .

Zeznają główni świadkowie...

Kto strzelni 
w radiowozie?

(Od naszego wysłannika)
K IE D Y  SYLW ERIUSZ ZD AN O W IC Z w  pierwszym  dniu 

procesu składał zeznania, co k ilk a  słów powtarzał nazwisko 
Cholewickiego. Ryszard Cholcw icki, m ały  dotychczas złodzie­
jaszek, kompan Zdanowicza z obozu pracy w  Strzelcach Opól 
«kich przem ienił się w  tych zeznaniach w  in ic ja to ra , nau-, 
czycieła i  złego ducha oskarżonego.

W  PEW NYM  MOM ENCIE 
sędzia poprosił naw et aby Zda­
nowicz w ięcej m ów ił o sobie, 
a m n ie j o towarzyszu. W trze­
cim dniu procesu role zm ieniły 
się. Zeznający jako świadek w 
te j sprawie Cholew icki, opo­
w iadał wersję ich wspólnej zna 
jomości p raw ie identyczną z tą 
jaką odm alował Zdanowicz! 
T y lko  jedno różn iło  obie w e r­
sje. G łów nym  szefem te j dw u­
osobowej bandy, je j motorem, 
duszą b y ł Zdanowicz. K to  m ó­
w i prawdę? W sprawach drob­
nych kradzieży i  w łam ań nie 
objętych aktem oskarżenia w  
tym  doraźnym  procesie przeciw  
ko Zdanowiczowi, nie ma to 
istotnego znaczenia. Obaj w a r­
ci b y li siebie i  oba j nazbierali 
dostatecznie dużo grzeszków 
aby określić bezbłędnie ¿eh 
wartości moralne.

KTO  STRZELAŁ 
W RADIOW OZIE?

Zeznający w  środę koronny 
świadek tego procesu, S tan i­
s ław  T ucki wskazał na Zdano­
wicza. I  tu  na  sali sądowej i  
k ilka k ro tn ie  w  czasie śledztwa 
kiedy pokazywano mu cały 
szereg fo to g ra fii różnych męż­
czyzn, S tanisław  T uck i zapamię 
ta ł u trw a loną św iatłem  elek­
tryczne j la ta rk i tw arz p rzy­
stojnego bandyty. Sąd s tw ie r­
dzi i um otyw uje  swoje przeko­
nanie kom u w  tym  wypadku 
należało w ierzyć. Większość 
obserwatorów jest jednak zgo­
dna ju ż  teraz co do tego, że 
szefem te j d w ó jk i b y ł Zdano­
wicz. In te ligencja, bogate już 
doświadczenie, w yg ląd wzbu­
dzający zaufanie i um iłowanie 
do w ie lk ich  ró l, w łaśnie jego 
predestynują na to  stanowisko.

C H O L E W IC K I ] e i t  w y k o n a w c ą  
p o d rz ę d n ie js z y c h  r o b ó t .  P r a c o w a ł 
d la  Z d a n o w ic z a  ja k o  g o n ie c  i  p o ­
ś r e d n ik ,  ja k o  o b s ta w a  i  t r a g a r z  
n a rz ę d z i,  ja k o  w ie r n y  g ie rm e k  i  
n ie m y  ś w ia d e k .  T a k ie m u  ra c z e j 
n ie  d a je  s ię  b r o n i ,  k t ó r ą  sa m e m u  
s ię  « t r u d e m  z d o b y ło , ta k ie m u  n ie  
p o w ie rz a  s ię  s p ra w , za  k tó r e  g ro z i 
u t r a ta  g a r d ła .  A  s t r z a ły  o d d a n e  w  
T a r n o w ie  b y ły  w  ic h  b a n d y c k im  
ż y c in  b a rd z o  w a ż n ą  s p ra w ą .

C H O LEW IC KI będzie też 
wkrótce odpowiadał przed są­
dem. I  ja kko lw ie k  będzie to 
try b  zw ykły , ja kko lw ie k  nie 
grozi m u najwyższy w ym ia r 
kary, ju ż  teraz jako świadek w  
procesie Zdanowicza w yrab ia  
sobie a lib i. W  w ie lu  w ypad­
kach kłam ie i  kluczy.

Ciekawa w ięc będzie konfron 
tacja zeznań tych dwóch typów  
w  bezpośredniej b a ta lii, tu  na 
sali sądowej.

Nastąpi to  dzis ia j w  godzi­
nach bardzo późnych. Dlatego 
też dopiero ju tro  skom entuję 
te wydarzenia.

Ju liusz ZA W IE JA

Zb. Cybulski i H. Andersson
cc/ 99Mił&ści**

W  TYCH DNIACH przybył Partnerką  Z. Cybulskiego bę- 
do Sztokholmu Zbigniew Cy- dzie H a rrie t Andersson, popu- 
bulski, k tó ry  wystąpi w  f ilm ie  lam a aktorka szwedzka, którą  
szwedzkim pt. „M iłość”  reży- pamiętamy z film ó w  Ingm ara  
serii Joerna Donnera. Realiza-  Bergmana, m.in. z „ La ta  z Mo 
to r ten otrzym ał na zeszłorocz n iką”  gdzie gra ła ro lę  ty tu ło - 
nym  festiw a lu  w  Wenecji na- wą.
grodę za najlepszy debiut f i l -  Temat f ilm u  jes i współczes- 
m owy pt. „Wrześniowa n ie- ny, a Z. Cybulski grać będzie 
dzieła” . Operatorem fih m i jest ro lę  pracow nika towarzystwa 
Sven N ykv is t, ubezpieczeń.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ S Ł A W N O ”  — Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W I Ł A ”  — d ó  A n g l i i  
z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  d o  M a ł-  
m o e , K o p e n h a g i i  O s lo  z d r o b ­
n ic ą .

M /S  „ K R U T Y N I A ”  —  d o  Ł o n *  
d y n u  z d ro b n ic ą .

S /S  „ B IE L S K O ”  — d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S  „ K IE L C E ”  i -  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

W  P O R C IE :

J U T R O  o d b ę d z ie  s ię  w  E P S  
X I  K o n fe r e n c ja  S a m o rz ą d u  R o ­
b o tn ic z e g o . J e j  te m a te m  je s t 
z a tw ie rd z e n ie  p la n u  n a  tur. w  
k o n fe r e n c j i  b io rą  u d z ia ł :  w i ­
c e m in is te r  ż e g lu g i —  J ó z e f 
M A C H N O , d y r .  de p . p o r tó w  — 
in ż .  S te fa n  G R tJ M , s e k re ta rz  
K W  P Z P R  —  W it  D R A F IC H , 
s e k r e ta r z  K M  —  E u g e n iu s z  P A -  
T A L A N  o ra z  p rz e w . Z a rz ą d u  
O k r ę g u  Z w . Z a w . M a r y n a r z y  i  
P o r to w c ó w  —  C ze s ła w  W O J T ­
K O W IA K .

N O R W E S K A  W IZ Y T A  W  P 2 M

Z  K I L K U D N IO W Ą  w iz y tą  
p r z y b y ł  d o  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  d y r e k to r  n o r w e s k ie j 
f i r m y  m a k le r s k ie j ,  p . J O H A N  
F A A B E R G . F ir m a  „F a a b e r g  
a n d  M a rc u s s e n ”  r e p re z e n tu je  
w  O s lo  in te r e s y  s z c z e c iń s k ie g o  
a r m a to r a .

N A  Ł O W IS K A C H :

W  R E J O N IE  w ó d  L a b r a d o ru  
ło w ią  o b e c n ie  4 nasze t r a w le ­
r y  -  p r z e tw ó r n ie :  5, J u p i t e r ” , 
„ K a n to r ” , „ N e p t u n ”  i  ¥,U r a n ” . 
D z ie n n y  o d ió w  n a  je d n o s tk ę  w y  
n o s i o k . 25 to n . D z iś  s p o d z ie ­
w a n e  są n a  ty e h  ło w is k a c h  t r a ­
w le r y  -  p r z e tw ó r n ie  „ J o w is z ”  
1 j,P e g a z ” . W c z o ra j w ie c z o re m  
w y s z e d ł z G d y n i  s ió d m y  s ta ­
te k  -  p r z e tw ó r n ia ,  „D a lm o a r” , 
k t ó r y  r ó w n ie ż  s k ie r o w a ł  s ię  na  
ło w is k a  A m e r y k i  P ó łn o c n e j.

MO poszukuje

O R G A N A  M O  p o s z u k u ją  H A L I ­
N Y  J Ę D R Z E J C Z Y K  z d . K a m iń -  
S ką , c . S ta n is ła w a  ł  B r o n is ła w y , 
z d . M a jc h r o w ic z ,  u r .  5.11.1942 r .  
w  M a r c in o w ic a c h ,  p o w . M ie c h ó w , 
o s ta tn io  z a m ie s z k a łą  K r a k ó w  O lsza  
I I ,  b lo k  1!S.

R y s o p is :  w z ro s t  167 c m , s z c z u p łe j 
b u d o w y  c ia ła ,  w ło s y  b lo n d  fa r b o ­
w a n e , tw a r z  o w a ln a ,  o c z y  n ie b ie ­
s k ie ,  n a  p r a w y m  p o l ic z k u  m a ła  
b liz n a .

P o s z u k iw a n a  m o ż e  p o s łu g iw a ć  s ię  
d o w o d a m i o s o b is ty m i n a  n iż e j  w y ­
m ie n io n e  n a z w is k a : Z o f ia  B u r g ie i ,  
H a l in a  P ie k a r c z y k ,  W ła d y s ła w a  

M a ć k o w ia k  1 M a r ia  S t ry e z u ła .
H a l in a  J ę d r z e jc z y k  p o s łu g u ją c  się" 

f a łs z y w y m i n a z w is k a m i,  u b ie g a  s ię  
o t r z y m a n ie  p r a c y  lu b  m ie s z k 3 -  
1, a n a s tę p n ie  d o k o n u je  o s z u s tw  

i  k r a d z ie ż y  n a  s z k o d ę  in s t y t u c j i  
s p o łe c z n y c h  i  o só b  p r y w a tn y c h .

K t o k o lw ie k  z n a łb y  m ie js c e  p o b y ­
tu  p o s z u k iw a n e j,  p ro s z o n y  Jest o  
p o w ia d o m ie n ie  o  t y m  n a jb l iż s z e j  
je d n o e tk i  M O .



K s m a r •STRONA 3

W IT A M Y
M A R L E N Ę

DZIŚ W IT A M Y  W  POLSCE jedną z na jw yb itn ie jszych  
aktorek srebrnego ekranu i  p ieśniarkę —  M arlenę Die­
trich , doskonale znaną starszemu pokoleniu m iłośn ików  
film u .

’« t e r

„Ciartiy” scenariusz 
Ł Polańskiego

P A R Y Ż  P A P . Z  p o c z ą tk ie m  s ty c z  
n ia  b r .  ro z p o c z ę to  t u  n a k rę c a n ie  
sce n  d o  f i lm u  p t .  „ C z y  lu b ic ie  k o ­
b ie t y ” ? B ę d z ie  to  k o m e d ia  k r y m i ­
n a ln a  d o  k tó r e j  s c e n a r iu s z  n a  p o d  
s ta w ie  je d n e j  z  p o w ie ś c i z  tz w .  
„ c z a r n e j  s e r i i ”  ( o d p o w ie d n ik  p o l­
s k ie g o  „ L a b i r y n t u ” » n a p is a ł R o m a n  
P o la ń s k i.  R e ż y s e ru je  a s y s te n t A la i -  
b i  R e s n a is  —  J e a n  L e o n .

M A R LE N A  —  zwana też 
popularnie „kob ie tą  fa ta l- 
ną”  lub  po prostu: „M arle  
ną naszych marzeń”  — 
śpiewa charakterystycz­
nym , n isk im  głosem i  
lociąż nie poddaje się o- 
k ru tn ym  na estradzie pra 
worn czasu, święcąc obec­
nie, tak ja k  w  latach trzy  
dziestych i  czterdziestych 
naszego stulecia  —  w ie lk ie  
tryu m fy  na estradach 
świata.

„ . . .N ic  d z iw n e g o , że  M a r le ­
n a  D ie t r ic h  u w a ż a n a  je s t  d z iś  
za  n a jb a r d z ie j  a t r a k c y jn ą  
g w ia z d ę  e s t ra d o w ą .. .  C i  w s z y s  
c y ,  k t ó r z y  w ie lb i l i  j ą  w  c z a ­
s a c h  -g d y  g r a ta  w  „ B łę k i t n y m  
a n ie le ” , k t ó r z y  o g lą d a l i  j ą  w  
f i l m i e  S z a n g h a j - E x p re s s ” , 
w  „O g r o d z ie  A ł la h a ”  lu b  w  
„ M a r o k o ”  —  c i  w s z y s c y  m a ją  
te ra z  o k a z ję  d o  s tw ie r d z e n ia ,  
iż  d z is ie js z a  M a r le n a  w  n i ­
c z y m  n ie  u s tę p u ję  d a w n e j,  a 
n a w e t  k t o  w ie  —  ta le n t  j e j  
c h y b a  je szcze  b a r d z ie j  s ię  p o ­
g łę b i ł . . . ”  —  p is a ł o s ta tn io  a m e  
r y k a ń s k i  k r y t y k  O ’F la h e r ty .

Niestety, usłyszą ją  
ty lko  na dwóch koncer­
tach m elom ani warszaws­
cy. t

W 3 3 M 2 & Ł
P L A N O W A N IE  R E G IO N A L N E  
X U R B A N IS T Y K A

s ta ły  p o d s ta w o w e  k ie r u n k i  p o s tę p u  
te c b n ic z e g o  w  p r o je k to w a n iu  i  b u  
d o w ie  k o p a lń  o r a z  w n io s k i  w  

S e k c ja  P la n o w a n ia  R e g io n a ln e -  s p r a w ie  o b n iż e n ia  k o s z tó w  i  s k ró -  
'g© i  U r b a n is ty k i ,  t o  je d e n  z  c a ło -  c e n ią  cza su  b u d o w y  n o w y c h  Ko ­
b ó w  S t a łe j  K o m is j i  B u d o w n ic tw a  p a lń .  P rz e d y s k u to w a n o  ta k ż e  w n io  
R W P G . S e k c ja  t a  d z ia ła  ju ż  o d  s k i  w  s p r a w ie  s p e c ja ln y c h  m e to d  
p ię c iu  l a t  1 m a  n a  s w o im  k o n -  g łę b ie n ia  s z y b ó w , 
c ie  w c a le  p o k a ź n y  d o r o b e k .  P rz e d
s ta w ic ie le  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w  W S P Ó L N Y  P A R K  W A G O N Ó W , 
w  t e j  s e k c j i  s p e c ja l iz u ją  s ię  w
o k r e ś lo n y c h  d z ie d z in a c h  p r o je k t© -  z g o d n ie  z d e c y z ją  o s ta tn ie g o  b u -  
w a n ia  i  w y k o n a w s tw a .  P o ls k a  n p . fc a re s z te ń s k ie g o  p o s ie d z e n ia  K o -  
o s ią g n ę la  p o w a ż n e  w y n ik i  w  d a e -  m i le t u  W y k o n a w c z e g o  R W P G  p o ­
d w in ie  p r o je k to w a n ia  m ie js k ic h  w o ła n o  d o  ż y c ia  w s p ó ln y  p a r k  
o s ie d l i  m ie s z k a n io w y c h  i  d o S w ia d  w a g o n ó w  to w a r o w y c h  k r a jó w  
c z e n ia  te  w y k o r z y s tu ją  w  s w y m  r w p G . D e c y z ja  ta  w e jd z ie  w  ż y -  
b u d o w n ic tw ie  in n e  k r a je .  B u łg a -  Cie  w  p o ło w ie  b r .  P o d s ta w o w y m  
r z y  w y p r a c o w a l i  n a to m ia s t  u  s ie -  c e le m  te g o  n o w e g o  p rz e d s ię b io r -  
b ie  m e to d y  p r o je k to w a n ia  w ie j -  s tw a  m ię d z y n a ro d o w e g o  R W P G  
s k ic h  je d n o s te k  o s a d n ic z y c h  1 p la -  j es t  l i k w id a c ja ,  a p r z y n a jm n ie j  
n o w a n ia  r e jo n ó w  r o ln ic z y c h .  P o l-  z m n ie js z e n ie  p rz e b ie g ó w  p r ó ż n y c h ,  
s k a  i  C z e c h o s ło w a c ja  w y p r a c o w a ły  s k r ó c e n ie  t r a s  p rz e b ie g u  w a g o n ó w  
tza a a d y  p la n o w a n ia  p r z y g ra n ic z -  o ra z  z a g w a r a n to w a n ie  te rm in o w e -  
n y c h  r e g io n ó w  k r a jó w  s ą s ia d u ją -  g o  z w r o tu  w a g o n ó w . K a ż d y  k r a j  
e y c h  ze s o b ą . K r a je  c z ło n k o w s k ie  zg ła sza  o d p o w ie d n ią  i lo ś ć  w a g o n ó w  
R W P G  w s p ó łp r a c u ją  ta k ż e  ś c iś le  (P o ls k a  —  36 ty s . ) ,  k tó r e  w  d a -  
z ia d  o b n iż e n ie m  k o s z tó w  o ra z . le p -  n y m  d n iu  p o w in n y  b y ć  n a  je g o  
szą e k o n o m ik ą  b u d o w n ic tw a .  D ą -  te re n ie .  W  w y p a d k u  n ie d o b o ru , 
ż y  s ię  m .  i n .  d o  s tw o r z e n ia  w  k r a j  p r z e t r z y m u ją c y  w a g o n y , p ła -  
o b r ę b ie  k r a jó w  R W P G  je d n o l i -  Ci  w y s o k ie  i  p r o g r e s y w n e  k a r y ,  
te g o  s y s te m u  w s k a ź n ik ó w .  P r o -  k i l k a k r o t n ie  w y ż s z e  o d  d o ty c h c z a s  
g r a m  u je d n o l ic e n ia  t y c h  w s k a ż -  o b o w ią z u ją c y c h .  N a d  s p r a w n y m  
n ik ó w  d o ty c z y  n ie  t y l k o  b u d ó w -  d z ia ła n ie m  n a  c o  d z ie ń  t e j  p o tę ż -  
z i ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , a le  ta k ż e  n e j  o r g a n iz a c j i  b ę d z ie  c z u w a ć  c e n -  
b u d o w n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o , d z ie l  t r a ln a  d y s p o z y to r n ia  ze s ta łą  s ie ­
n ie  p rz e m y s ło w y c h ,  k o m u n ik a c j i  d z ib ą  w  P ra d z e , m a ją c ą  b e z p o - 
m ie j s k ie j  i  t r a n s p o r t u ,  a g lo ń ie r a c j ł  ś r e d n i«  p o łą c z e n ie  z  g łó w n y m i 
m ie js k ic h  r e jo n ó w  tu r y s t y c * n o - w y  d y s p o z y to r a m i m in is te r s tw  k o r a u -  
p o c u y n k o w y c h ,  s t r e f  p o d m ie js k ic h  n i k a c j i  k r a jó w  b io r ą c y c h  u d z ia ł  w
w ie lk ic h  m ia s t  i t p .

A U T O M A T Y C Z N Y  
S Y S T E M  T E L E F O N IC Z N Y .

J u ż  w  p e r s p e k ty w ie  n a jb l iż s z y c h  
l a t  n ie  b ę d z ie  p r o b le m u  z u z y s k a ­
n ie m  te le fo n ic z n e g o  p o łą c z e n ia  z 
P o ls k i  z  k tó r y m k o lw ie k  k r a je m  
R W P G , a ta k ż e  k r a ja m i  z a c h o d n i­
m i o ra z  k r a ja m i  A f r y k i ,  A z j i  o ra z  
o b y d w u  A m e r y k .  J u ż  b o w ie m  ob ec  
n ie  p r o je k t u je  s ię  a u to m a ty z a c ję  
m ię d z y n a r o d o w y c h  p o łą c z e ń  te le ­
fo n ic z n y c h  m ię d z y  k r a ja m i  c z ło n ­
k o w s k im i  R W P G . W s p ó ln y  s y s te m  
« e łe fo n ic a n y  o b e jm ie  n a jp ie r w  
? S R R . C z e c h o s ło w a c ję , W ę g ry , P o l 
s k ę , B u łg a r ię  i  R u m u n ię . S y s te m  
te n  u z y ą k a  w  p rz y s z ło ś c i p o łą ­
c z e n ia  z in n y m i  k r a ja m i  k o n t y ­
n e n tu  e u r o p e js k ie g o  i  p o z a e u ro ­
p e js k ie g o . A p a r a tu r ę  d la  te g o  
s y s te m u  p r z y g o to w u ją  c z e c h o s ło ­
w a c k ie  z a k ła d y  „ T e s la ” *

W  K a to w ic a c h  o b r a d o w a ła  p rz e d  
k i lk o m a  d n ia m i R a d a  N a u k o w o -  
T e c h n ic z n a  d la  s p ra w  p r o je k to w a ­
n ia  i  b u d o w y  k o p a lń  w ę g la  k a ­
m ie n n e g o  p r z y  S ta łe j  K o m is j i  

P r z e m y s łu  W ę g lo w e g o  K W P G . R a ­
d a  r o z p a t r z y ła  p r o b le m y  o r g a n i­
z a c y jn e  i  p o d s ta w o w e  k ie r u n k i  
S w e j d z ia ła ln o ś c i.  O m ó w io n e  * o -

p o r o z u m ie n iu . (C E T )

D e  G a u l le  b e z  k o n k u r e n c j i ?

Szanse Defferre’a
W YS TAW IEN IE  K A N D Y D A T U R Y  m era M arsy lii, Gasło- t a k  w ię c  rysuje się we Erwi­

na D e fferre ’a na prezydenta F ra n c ji w  wyborach 1965 —
pozbawione jes t w  o p in ii n iek tó rych  kó ł po litycznych Pa- dwoma kandyihtami na podobirń- 
ryża wszelkich szans. O pin ia ta  jeszcze bardziej się um oc- stw© wyborów amerykańskich. R o ­
n iła , gdy gen. de Gaulle zaczął dawać do zrozumienia, że dz,iIJsię1 ¿ed.pa*ę pytanie, czy kon- 
czuie sie lesze*« n a  silach dale! snrawnwać w ła d z e  * solidacja s i ł  demokratycznej opo-czuje się jeszcze na siłach dale j sprawować władzę.

W  J A K IM  W IĘC CELU —  N A  S A M Y M  P O C Z Ą T K U  L U T E -
m Ó £ łh v  ktoś yanvtać   n r™ » - G O  »db‘?dj!ie S,S n a d z w y c z a jn ym ogioy K to ś  zapytać —• prze- zjaa!d SF10> k t 6 r y  w y p o w ie  s ię
ciw staw iac m u kandydata, kto  w  s p ra w ie  p o s ta w ie n ia  k a n d y d a tu ­
r y  n ie może się Z n im  równać D e r ie r r e ’ a z r a m ie n ia  t e j  p a r t i i ,  
an i popularnością ani autoryte
tem? 53-LE TN I MER M A R S Y L II

A  jednak można się liczyć ka rie rę  swoją rozpoczął jako 
z kreowaniem  Gastona D e ffe- dyplom ata za czasów I I I  Re- 
r re ’a na wspólnego kandydata p u b lik i.  Należy raczej do m nie j 
opozycji dem okratycznej, k tó ra  znanych po lityków  francus- 
z kolei nie w id z i w  tym  gestu k ich , chociaż za jm uje określo- 
ty lk o  romantycznego. Stanow i ?ą pozycję w  SFIO. N ie nale- 
on przede w szystkim  w yraz dą żałoby jednak in terpretować 
żenią do skonsolidowania s i ł  tego w  sensie niekorzystnym  
opozycji lew icow ej i  próbę dla jego wyborczych szans, 
w yjścia  z je j rozbicia, jak iego Przeciwnie — nader znani i 
w idow nią  by ło  referendum  i  g łośni gracze parlam entarn i z 
w ybory w  r. 1962. okresu IV  R epublik i, po jaw ia-

Kam pania wyborcza toczyć iący się ja k  efem erydy w  skła 
się będzie g łów nie  w okó ł dach rządów, k tóre  rozlatywa- 
spraw zw iązanych z rządowym  ty  się ja k  dom ki z k a rt — nie 
planem stab ilizacy jnym  w  po- m ają  w  o p in ii publicznej popu 
l i  tyce wewnętrznej i  p rób ie- łarności. D efferre jest mało 
mem in teg rac ji europe jskie j w  znany, ale właśnie dlatego mu

z y c j i  d o s z ła  j u ż  d o  ta k ie g o  p u n k t u ,  
że w  j e j  im ie n iu  m o ż e  w y s tą p ić  
je d e n  k a n d y d a t?

Tadeusz ROJEK;

polityce zagranicznej.

Gangsterów
w ię c e j

niż policjantów
R Ó W N IE Ż  J A P O N IA  m a  s w o ją  

m a f ię ,  n ie  t y l k o  je d n ą  z re sz tą . 
D z ia ła ją  ta m  a ż  c z te r y  p o tę ż n e  
g a n g i,  k tó r e  z  k o le i  d z ie lą  s ię  n a  
S t y s ię c y  s ie c i ,  o b e jm u ją c y c h  
s w y m  z a s ię g ie m  n a jd a ls z e  z a k ą tk i  
k r a ju .  D o  g a n g ó w  n a le ż y , w e d łu g  
in f o r m a c j i  ja p o ń s k ie j ,  o k o ło  180 
t y s ię c y  lu d z i ,  c z y l i  e  5« ty s ię c y  
w ię c e j  n iż  l ic z ą  s i ł y  p o l ic y jn e .

G a n g i są z n a k o m ic ie  z o rg a n iz o ­
w a n e  i  w y p o s a ż o n e  w  n a jn o w o ­
c z e ś n ie js z y  s p rz ę t „ o p e r a c y jn y ” . 
S p e c ja ln e  r a d io w o z y  g a n g s te rs k ie  
s ta c jo n u ją  p rz e d  d o m a m i f u n k c jo ­
n a r iu s z y  p o l ic j i ,  a b y  c z ło n k o w ie  
m a f i i  b y l i  zaw sze  n a  czas i n f o r ­
m o w a n i o  w s z e lk ic h  a k c ja c h  p o l i ­
c y jn y c h .  N ie k tó r z y  p r z y w ó d c y  g a n  
g ó w  p ro w a d z ą  p r a w d z iw ie  k s ią ż ę ­
c y  t r y b  ż y c ie  —  t r z e b a  p is a ć  p o ­
d a n ia , ż e b y  s ię  d o  n ic h  d o s ta ć , a 
p rz e d  d r z w ia m i d o m ó w  s to ją  w a r  
to w n ic y .

N a  „ s e s je  w y ja z d o w e ”  g a n g s te ­
r z y  w y n a jm u ją  s a m o lo ty ,  (m )

.siał się u jaw n ić  wcześniej. Za 
powiadany anonimowo przez 
tygodn ik „Express” jako tajem  
niczy „pan X ”  m usiał odpo­
w iednio wcześniej dać poznać 
swoje stanowisko w  sprawach 
nurtu jących jego przyszłych 
wyborców.

Niestety, po jaw ien iu  się na 
politycznej scenie „pana X ” 
bez m aski nie towarzyszyło 
opublikowanie program u, z któ 
rym  francuska lew ica w k ro ­
czyć zamierza w  okres w yb o r­
czy. Francuscy kom uniści uwa 
żają opracowanie go za n a jp il 
niejsze zadanie. Przede wszyst 
k im  program, a nie osoba 
kontrkandydata, może ' skupić 
głosy antygaullis-towskiej opo­
zycji.;

SŁO W AC KI neuroch irurg 
docent d r  Józef ZU CH A % 
B ra tys ław y osiągnął w raz 
z grupą współpracowników 
poważny sukces w  leczeniu 
zapalenia nerw u tró jd z ie l­
nego, a zwłaszcza w  lecze 
n iu  padaczki. Zabieg lecz­
niczy docenta Zuchy e l i­
m inu je  w iększe zabiegi 
chirurgiczne na mózgu, sto 
sowane dotychczas w  tym  
przypadku.

N A ’ Z D J Ę C IU :  d o c e n t  X  Z u  
e h *  u s ta la  aa p o m o c ą  s p e c ja ł 
ne-go a p a r a tu  s te re o s k o p o w e ­
g o  z  d o k ła d n o ś c ią  d o  1 m i l i ­
m e tr a  m ie js c e  s c h o rz e n ia , k ł ó  
r e  n a s tę p n ie  p rz y ż e g a  żeg ad -
le m  e le k t r y c z n y m . (CAF)

DO 37 KRAJÓW
P o p u la rn e ’ u  finas s a m o c h o d y  

o s o b o w e  m - k ł  „ W a r t b u r g ”  e k s p o r ­
to w a n e  są p rz e z  N ie m ie c k ą  R e p u b ­
l ik ę  D e m o k ra ty c z n ą  d o  37 k r a jó w .  
N ie d a w n o  o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  
p rz e k a z a n ia  1 0 -ty s ię c z n e g o  „ W a r t ­
b u rg a ”  im p o r te r o m  f iń s k im .  W  
t y m  r o k u  p r o d u k c ja  „ W a r t b u r ­
g ó w ”  w z ro ś n ie  o  7 p r o c .  w  s to s u n  
k u  do  r o k u  u b ie g łe g o .

O R G A N O W E  C U R IO S U M

W e  F r a n k f u r c ie  n a d  O d rą  z n a j­
d u je  s ię  n ie z w y k le  c ie k a w a  fa ­
b r y k a ,  z a jm u ją c a  s ię  w y łą c z n ie  
p r o d u k c ją  ró ż n e g o  t y p u  o rg a n ó w  
k o n c e r to w y c h ,  k o ś c ie ln y c h  i  na 
u ż y te k  d o m o w y . L ic z ą c a  s o b ie  r ó w  
n o  łOfl l a t  fa b r y k a  w y p r o d u k o w a ­
ła  j u ż  p o n a d  1 700 te g o  t y p u  i n ­
s t r u m e n tó w .  W ie le  z * n ic h  z n a j­
d u je  s ię  w  p r z y b y tk a c h  k u l t u r y  
o  ś w ia to w e j  r e n o m ie . M ię d z y  i n ­
n y m i  w  T e a trz e  N a r o d o w y m  w  
W e im a rz e , w  K o ś c ie le  ś w . T o m a ­
sza w  L ip s k u ,  w  P a ń s tw o w e j O p e ­
r z e  w  B e r l in ie  o ra z  w  P a ń s tw o ­
w y m  K o m ite c ie  R a d io w y m . T e  
o s ta tn ie  w a ż ą  38 to n ,  p o s ia d a ją  
80 r e je s t r ó w  o r a z  6 000 ró ż n y c h  
r o z m ia r ó w  p is z c z a łe k *  ■

P O Ż Y T E C Z N A  W S P Ó Ł P R A C A

M ię d z y  N ie m ie c k ą  R e p u b l ik ą  D e ­
m o k r a ty c z n ą  i  W ę g r a m i z o s ta ła  
o s ta tn io  p o d p is a n a  u m o w a  o  w s p ó ł 
p r a c y  n a u k o w e j  i  te c h n ic z n e j .  

P r z e w id u je  o n a  da lsze  p o g łę b ie n ie  
s p e c ja l iz a c j i  p r o d u k c j i  w  o b u  k r a ­
ja c h ,  zw ła s z c z a  w  p rz e m y ś le  e le k ­
tr o te c h n ic z n y m , w  p rz e m y ś le  m e ­
c h a n ik i  p r e c y z y jn e j  i  o p t y k i  o ra z  
w  p rz e m y ś le  fa rm a c e u ty c z n y m ,

P IE R W S Z A  T E G O  T Y P U . . ,

P o n a d  350 n a u k o w c ó w  z N R D  i  
z a g r a n ic y  u c z e s tn ic z y ło  o s ta tn io  
w  J e n ie  w  m ię d z y n a r o d o w e j k o n ­
f e r e n c j i  n a u k o w e j ,  p o ś w ię c o n e j 
p r o b le m o w i „N o w o c z e s n e  n a u k i  

p r z y r o d n ic z e  a  a te iz m ” . N a  t r z y ­
d n io w y m  s p o tk a n iu  n a jw ię c e j  r e ­
f e r a tó w  w y g ło s i l i  n a u k o w c y  z 
N R D , a 14 —  u c z e n i z k r a jó w  
d e m o k r a c j i  lu d o w e j  i  Z S R R . B y ­
ła  to  p ie rw s z a  te g o  ty p u  k o n fe ­
r e n c ja  z w o ła n a  p rz e z  I n s t y t u t  F i ­
lo z o f i i  p r z y  U n iw e r s y te c ie  im .  F . 
S c h i lle ra  w  J e n ie , ~ (C E T )

Reino R. Lehlo
URODZONY 2 M A JA  1893 

RO KU W TU RKU , Reino R. 
Lehto za ją ł w  ostatnich dniach 
ub. ro ku  miejsce opuszczone 
przez fińskiego prem iera K a r-  
ja lainena. Posiadający stopnie 
naukowe —  m agistra  p raw  o-» 
raz doktora nauk handlowych 
R. Leh to ma za sobą k ilk u le t­
nią p rak tykę  adwokacką. W  łaf 
tach 1933—1934 pracował jako» 
młodszy sekretarz kanclerza! 
sprawiedliwości, a następnie —s 
do roku  1936, ja ko  pierw szjj 
oskarżyciel pub liczny Helsinek,; 
Następnie obejm uje stanowisko! 
sekretarza gen. ministerstwa^ 
handlu i  przemysłu, będąc je d  
nocześnie radcą stanu, orati 
członkiem i  prezesem w ie lu  ko! 
m is ji państwowych. Ostatnio! 
zajm ow ał stanow isko szefa kani 
ce la rii m in. handlu i  przem y­
słu.

Program  sformowanego prze* 
niego rządu sprowadza się w; 
polityce zagranicznej do kon­
tynuac ji l i n i i  neutralności i  u -  
trzym yw an ia  dobrych stosun­
ków  ze w szystk im i państwami* 
szczególnie sąsiadami F in landii*

R, Leh to  jest bezpartyjny1*

< « *

Papieskie tajemnice
JEDEN Z  ZECERÓW w  wS * 

tykańskim  dzienniku „OSSER- 
VATO R E RO M AN O " zostaą 
ka rn ie  ifsun ię ty  z pracy na po­
lecenie Paw ła V I, ponieważ! 
zdradził dziennikarzom  zamie­
rzoną p ielgrzym kę papieża dd 
Z iem i Św ięte j zanim p lany te  
zostały o fic ja ln ie  u jaw nione 
w  końcowym  przem ówieniu n *  
Soborze,

Królewskie klejnoty
w niebezpieczeństwie

W  NASTĘPSTW IE ŃIEDAW i 
NEJ KR A D ZIE ŻY  u kuzynk i 
‘k ró low e j b ry ty jsk ie j, A leksan­
d ry  księżnej Kentu, E lżbieta I I  
poleciła całą swą biżuterię na, 
nowo oszacować przez eksper­
tó w  i  ubezpieczyć ną  wyższą 
njiż dotąd sumę.
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Z  p r o b l e m a t y k i  X I V  P l e n u m

ZESPÓŁ pracow ników naukowych W ydzia łu Technolo­
g ii Rolno-Spożywczej WSR w  Poznaniu, w  składzie prof. 
d r  JÓZEF JA N IC K I, prof. d r JE £ Z Y  PA W E ŁK IE W IC Z  
i  d r  K A Z IM IE R Z  SZCZEBIO TKO  jest laureatem nagrody 
naukowej miasta Poznania i  województwa poznańskiego 
za prace naukowo-badawcze w  dziedzinie wzbogacania 
pasz (pochodzących z produktów  ubocznych przem ysłu 
rolno-spożywczego) w  białko. Zespół ten opracował m.’  im. 
metodę zużytkowania na cele paszowe w yw aru  pomelaso- 
wego (produktu ubocznego otrzymywanego w  gorzelniach), 
metodę chemicznej konserw acji n iejadalnych produktów  
poubojowych i  k rw i zwierzęcej.

N A  ZD JĘCIU: prof. d r  Janicki i  d r Szczebiotko podczas 
prac badawczych w  pracowni naukowej WSR.

(CAF fot. M ichałek)

REZERWY DNIA POWSZEDNIEGO
*  REZERW Y produkcyjne mogą tk w ić  w  niepełnym  w y - je  może n iem al każdy w  
korzystaniu maszyn i urządzeń, w  n iepraw id łow o o b li-  swoim m iejscu pracy. W  ska li 
czonych normach, w  struktu rze  zatrudnienia, - w  złym  k ra ju  rezerwy te  są ogromne, 
zaopatrzeniu. Najczęściej jednak, ot tak na co dzień, a potrzeba ich w ykorzystan ia  
można je  dostrzec w  w a d liw e j organizacji p rodukc ji i  n ie - nie budzi w ątp liw ości. Obecna 
dostatecznej ko n tro li dyscyp liny pracy. Na pozór mogą sytuacja gospodarcza przedsta- 
Się wydać drobne. A le  w  ska li k ra ju  mocno ważą na w ioną na ostatnim  X IV  P le i 
sytuac ji gospodarczej. num wym aga szczególnie in-.

Z w y k ły  powszedni dzień pra Wyniki obserwacji poddano na- do TC*
ev wzic-to DOd luDe’’ w  n ie - dyskusji na zebraniu z zerw, oszczędnego gospodaro-
trtArvoh tałą *»* wspólnie zastano- wania środkam i p rodukc ji 1
k tó rych  zakładach podleg.ych wić się nad jak najlepszym wy- »odniesienia wvdainośei n ra rv. 
M in is te rs tw u  Przemysłu Cięż- korzystaniem zauważonych re- Sr
k ieco zerw. m . in. znaleziono środek na "s m a g a  zatem większego po-

odeyskanie kilkunastu godzin dzień czucia odpowiedzialności ca łe j ,,t . , . , .. “ I*! traconych w dziale introliga- a d m in is tra c ji gospodarczej zaW  jedne] Z  fa b ry k  natraflO - torni. Tracono je bezproduktyw- i - t  J „s_
no od razu na stratę blisko »j« f a pobieranie kleju z dość ^  5 5  f® } p!
500 roboczoeodzin dziennie ocHegiego pomieszczenia przez każ- c*y zakładów i  realizację p la-ouu roDoczogcKizin oziennie. ¿ego z pracowników z osobna, nowych zadań. Praktycznie
T y le  bowiem czasu pochłania- obliczenia strat z tego tytułu do- u : *
ła  p ro d u k c y jn a  u m ia n a  w a r -  *e _ daleko prościej i ż  ko- 5®
ty ”  czy li przekazywanie sta­
now isk roboczych między po­
szczególnymi zm ianami.

r z y ś o ią  d ia  w y d a jn o ś c i  p r a c y  te- czucia odpowiedzialności 
g o  d z ia łu  b ę d z ie , je ś l i  p r z y d z ia łe m  każdego Z  n a s .  
k le ju  z a jm ie  s ię  s p e c ja ln y  p r a ­
c o w n ik  o b s łu g i. W iesława LA S K O W S K Ą

S Z A N O W N Y  P A N IE  R E I ) A K  
T O R Z E ! W  z w ią z k u  z  a r t y k u ­
łe m  p t .  „ P r z y k ła d  K r a k o w a  
za c h ę c a ”  ( l i s t  z k r a ju ) ,  k t ó ­
r y  u k a z a ł s ię  w  „ K u r ie r z e ” , 
z  d n ia  3 i  4.1.1964 r .  s t r .  2 — 
p o tw ie r d z a m y  s łu szn o ść  w y w o  
d ó w  a u to ra ,  a r g u m e n tu ją c y c h  
c e lo w o ś ć  c e n t r a l iz a c j i  s p rz ę iu  
(m a s z y n  b u d o w la n y c h  i  u r z ą ­
d ze ń  d ź w ig o w y c h ) .  C h c ie lib y ś  
m y  je d n a k  z w ró c ić  u w a g ę  n a  
f a k t ,  że o  i le  w  K r a k o w ie  t r a  
k t u je  s ię  a k c ję  c e n t r a l iz a c j i  
s p rz ę tu  jeszcze  w  c h w i l i  obec 
n e j ,  j a k  w y n ik a  z  a r t y k u łu ,  
ja k o  e k s p e r y m e n t  —  n a  n a ­
s z y m  s z c z e c iń s k im  p o d w ó rk u  
a k c ja  t a  w y s z ła  d a le k o  p o za  
r a m y  e k s p e r y m e n tu .

C e n tr a l iz a c ję  s p rz ę tu  ro z p o ­
c z ę to  w  w o j .  s z c z e c iń s k im  w  
d n iu  1 .IV .62  r .  s k u p ia ją c  w ię k  
szość ro z p ro s z o n e g o  s p rz ę tu  
b u d o w la n e g o  ( k o p a r k i ,  sa m o - 
ła d o w a r k i ,  s p y c h a r k i ,  d ź w ig i)  
w  w y s p e c ja l iz o w a n y m  p rz e d s ię  
b io r s tw ie  p o d  n a z w ą  S Z C Z E ­
C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W O  T R A N S P O R T O W O  — 
S P R Z Ę T O W E  B U D O W N IC ­
T W A . C e n tr a l iz a c ja  s p rz ę tu  
p rz e p ro w a d z o n a  z o s ta ła  na  
v 4n io s e k  i  p o d  k ie r u n k ie m  
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z J E D N O ­
C Z E N IA  B U D O W N IC T W A .

D a ls z ą  k o n s e k w e n c ją  c e n t r a ­
l i z a c j i  s p r z ę iu  b y ło  z o r g a n i­
z o w a n ie  w  S z c z e c iń s k im  P rz e d  
s ię b io r s tw ie  T r a n s p o r to w o  - 
S p rz ę to w y m  B u d o w n ic tw a  spe 
c ja ln e j  b a z y  ta b o ru  s a m o w y ­
ła d o w c z e g o , w y łą c z n ie  d o  
w s p ó łp r a c y  ze s p rz ę te m . P o ­
w y ż s z e , p r z y c z y n i ło  s ię  w  su  
m ie  d o  z n a c z n ie  le p s z e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  s p rz ę tu , w z ro s tu  
m e c h a n iz a c j i  r o b ó t  z ie m n y c h  
w  b u d o w n ic tw ie  i  w z ro s tu  w y  
d ia jn o ś c i ta b o r u  s a m o c h o d o ­
w e g o . O s ią g n ię to  r ó w n ie ż  b a r  
d z o  d o b re  w y n ik i  e k o n o m ic z ­
n e  z e k s p lo a ta c j i  s p r z ę tu  w  
r .  1963.

S y tu a c ja  p r z e d s ta w ia  s ię  b a r  
d z o  p o m y ś ln ie  r ó w n ie ż  w  o d ­
n ie s ie n iu  d o  p e r s p e k ty w  d a l­
szego r o z w o ju  c e n t r a l iz a c j i  
s p rz ę tu , p o n ie w a ż  z a tw ie rd z o ­
n y  z o s ta ł j u ż  p r o je k t  in w e ­
s t y c j i  (z a p le c z e  d la  s p rz ę tu ) ,  
c o  z a g w a r a n tu je  p e łn ą  i  p r a ­
w id ło w ą  o b s łu g ę  te c h n ic z n ą  
s c e n tr a l iz o w a n y c h  je d n o s te k .

Z a z n a c z a m , że z  d o ś w ia d ­
czeń n a s z y c h  w  z a k re s ie  c e n ­
t r a l iz a c j i  s p rz ę tu  k o r z y s ta ły  w  
u b .  o k re s ie  p o k r e w n e  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  z w o je w ó d z tw :  k o  
S z a liń s k ie g o , o p o ls k ie g o , o l ­
s z ty ń s k ie g o  i  in n y c h .

R e a s u m u ją c , n a le ż y  s tw ie r ­
d z ić  — n ie  u m n ie js z a ją c  s u k ­
ce só w  k o le g ó w  z  w o j .  k r a k o w  
s k ie g o  — że  r ó w n ie ż  nasz 
s z c z e c iń s k i o k r ę g  b u d o w la n i ' 
m a  z n a czn e  o s ią g n ię c ia  w  z a ­
k re s ie  c e n t r a l iz a c j i  s p rz ę tu .

Z  p o w a ż a n ie m
Z Y G M U N T  C H R Z A N O W Ł iT . 

D y r e k to r  S z c z e c iń s k ie g o  
P r z e d s ię b io r s tw a  T r a n s p o r ­

to w o  -  S p rz ę to w e g o  B u ­
d o w n ic tw a

SZCZECIN LITERACKI

b i s s u h l l a c h

JERZY JA N  P A C H LO W S KI

Tom opowiadań Jerzego Ja­
na Pachlowskiego pt. „D E L F I 
N Y ID Ą  PO W IA TR '’*) jest 
debiutem dojrza łym . Napisane 
zdyscyplinowaną prozą u tw ory  
Pachlowskiego reprezentują  
epikę współczesną. N ie ty lko  
temat — f lo ta  dalekomorska— 
jest legitym acją ich  współczes 
ności. N ie ty lko  ich sens repor 
terski, ich funkc ja  poznawcza. 
Dowiedzieć się o świecie współ 
czesnym można z książki Pach 
lowskiego dużo. O nastrojach  
panujących wśród „ Polusów” , 
ja k  marynarze „na własny uży 
tek nazywają Polaków żyją­
cych poza kra jem ”  (s. 68). O 
układzie s il rządzących świado 
mością ludzi Czarnej A fry k i.

W s p ó łc z e s n o ś ć  o p o w ia d a ń  P a c h ­
lo w s k ie g o  w y z n a c z a  r ó w n ie ż  ic h  
n u r t  p r o b le m o w y .  E g z o ty k a  je s t  
t u  p o z o r n y m  p r z e d m io te m  n a r ­
r a c j i .  N ie  to  je s t  n a jw a ż n ie js z e  
w  p r o z ie  P a c h lo w s k ie g o , c o  r ó ż n i  
m ię d z y  s o b ą  lu d z i ,  le c z  to ,  c o  ic h

S p ra w a  t a  p rz e d s ta w io n a  n a  k o n  U a  pracochłonny system 23 
f e r e n c j i  s a m o rz ą d u  ro b o tn ic z e g o  ładunku zwrócono Uwagę W  
d o c z e k a ła  s ię  ro z w ią z a n ia :  z a k ła d  przedsiębiorstwie przemysłu
p o s ta n o w i ł  p rz e jś ć  n a  s y s te m  „ b e *  ,___. . .  ,  "
p o ś r e d n ie j z m ia n y ” , *  t y m ,  że  terenowego m ate ria łów  budów 
p o d ję to  ś r o d k i  z a p o b ie ż e n ia  e w e n -  lanych, k tó rę  prowadzi pięć 
tu a in y m  p r ó b o m  n a d u ż y ć  i  k r a -  żw irow ni. Obserwacje i następ 

z ie z y .  nie obliczenia wykazały, że
•w dużym u k ła d z ie  M in is te r S  

stwa L e & iift ft ia  i  P rrem vslu c lm c “ » t a w n i i  przez ich  zme 
Drzc-wMgo kontro la  Thiela każ ¿ed"?e3 , tyUi°
dv oddział t jro d u k rvh iv  ze - JI 1 to  m in im alnych,
S e z e S S y m  C S i n i m  OI>iacalnych “ k te -
organizacji pracy, dostarcza- - '
n ia surowców i  m ate ria łów  na D Y S C Y P LIN A  PRACY to 
stanowiska robocze. następne, ogromne źródło re ­

zerw produkcyjnych  w  gospo­
darce terenowej. N ieprzestrze­
ganie czasu pracy i  n ieuspra­
w ied liw iona  absencja sta ły się 
w ręcz nagm innym  zjaw iskiem .

W  je d n y m  z p rz e d s ię b io r s tw  b u ­
d o w n ic tw a  te re n o w e g o ,  n a  p la c u  
b u d o w y ,  z a t r u d n ia ją c e j  52 r o b o tn i ­
k ó w  —  s z e sn a s tu  p r z y s z ło  d o  p r a ­
c y  z p ię tn a s to m in u to w y m  s p ó ź n ie ­
n ie m , a p ię c io o s o b o w a  b ry g a d a , 
m im o  c a łk o w ite g o  p rz y g o to w a n ia  
f r o n t u  r o b ó t  — p r z y s tą p i ła  d o  za ­
ję ć  z g o d z in n y m  o p ó ź n ie n ie m . P o ­
n a d to  je d e n  p r a c o w n ik  „ w y s k o ­
c z y ł”  d o  m ia s ta  be z  z w o ln ie n ia  
i  n ie  b y ło  go  p rz e z  g o d z in ę , d w ó c h  
p o  p o d p is a n iu  l i s t y  o b e c n o ś c i u r w ą  
ło  s ię w  o g ó le , i n n y  s t r a c i ł  3 d p ó ł 
g o d a in y  n a  b e z c z y n n e  w a łę s a n ie  
s ię  p o  b u d o w ie ,  je s z c z e  In n y  s p ę ­
d z i ł  w  te n  sa m  sp o só b  p ó ł t o r e j  
g o d z in y .

N ib y  d ro b n e , p o je d y n c z e  p r z y ­
k ła d y ,  a  w  s u m ie  d a ły  s t r a tę  25 
g o d z in ,  c z y l i  t y le ,  i l e  w y n o s i 
czas p r a c y  t r z e c h  r o b o tn ik ó w  w  
je d n y m  d n iu .

TO T Y LK O  pojedyncze przy 
kłady, w yryw kow a  kontro la 
i ostrożne obliczenia rezerw, 
z k tó rym i spotykam y się na 
co dzień. Jak w idać, nie trze­
ba ich  szukać daleko, dostrzec

Kocioł z Raciborza 
dia Szczecina

K O P A L N IA  M o s z c z e n ic a  w  
u z d r o w is k u  J a s t rz ę b ie  o t r z y ­
m a  z r a c ib o r s k ie j  f a b r y k i  k o c io ł  c y ­
k lo n o w y ,  k t ó r y  n ie  b ę d z ie  z a n ie ­
c z y s z c z a ł p o w ie t r z a ,  d z ię k i  p r z e ta ­
p ia n iu  p o p io łu  w  s z la k ę , n a d a ją c ą  
s ię  d o  w y r o b u  p r e fa b r y k a tó w  b u ­
d o w la n y c h .

D ru g ą  n o w o ś c ią  b ę d z ie  k o c io ł  d la  
H u t y  „ S z c z e c in ” , ' w  k t ó r y m  p ro c e s  
s p a la n ia  o d b y w a  s ię  p r z y  n a d c iś n ie . 
n iu  w  k o m o rz e  p a le n is k o w e j .  P o ­
z w o l i  t o  z m n ie js z y ć  w a g ę  k o t ła  o 
30 p r o c .

łą c z y .  C a ło ś ć  ś w ia ta  p r z e d s ta w io ­
n e g o  w  „ D e l f in a c h ”  p r z y p o m in a  
i— u ż y w a ją c  s ły n n e j  m e ta fo ry  
G o e th e g o  —  s e c e s y jn y  z e g a r, w  
k t ó r y m  w id o c z n e  są s p rę ż y n y  p o ­
ru s z a ją c e  m e c h a n iz m . N a  p o w ie r z ­
c h n i  —  e g z o ty k a  ze  sw ą  w ie lo -  
b a r w n o ś c ią .  W  g łę b i  —  je d e n  
p r o s ty  m e c h a n iz m , k i l k a  p o d s ta ­
w o w y c h  p r a w  rz ą d z ą c y c h  ś w ia te m , 
s p r a w d z a ln y c h  p o d  k a ż d ą  s z e ro ­
k o ś c ią  ¿ g e o g ra fic zn ą . T e  p ra w a  

—  to  m iło ś ć ,  p ra c a , p rz y g o d a , 
m o tn ie n ie  i  w a lk a .  W a lk a  o  n a ­
d a n ie  se n su  e g z y s te n c j i .

Tem atyka i  problematyka 
są w  książce te j czytelne. 
Skom plikowaną jest natomiast 
fu n kc ja  lite racka „D e lfinów ” . 
Opowiadania czytane oddziel­
nie rob ią  wrażenie utworów  
tradycyjnych. Dopiero całość 
książki przeczy ich  trądycyj- 
ności. Całość konsekwentna — 
zbliżona do pouńeści.

A u t o r  z a c h o w a ł u k ła d  c h r o n o ­
lo g ic z n y .  O d  p r o s ty c h ,  s p ra w o z ­
d a w c z y c h  o p o w ie ś c i,  d o  c o ra z  b a r ­
d z ie j  z ło ż o n y c h . O d  r e je s t r a c j i  

f a k tó w  i  m y ś l i  b a jk o k a  —- d o  p o ­
s z e rz a n ia  ś w ia ta  o  s y lw e tk i  l u ­
d z i ,  r y s o w a n e  z la p id a r n y m  a u te n ­
ty z m e m . C y g a n , L e w y  F a c e t, B o ­
lo  S z p la js o w a n y ,  a  p rz e d e  w s z y s t­
k im  ta je m n ic z y  i  n ie p o k o ją c y  M o n  
s ie u r  S e rg e  z  „ C z te r e c h  na  je d n e g o ” , 

k t ó r y  o  A f r y c e  i  j e j  z a k lę ty c h  
d la  n a s  p r a w a c h  m ó w i w ię c e j,  n iż  
n ie je d n a  s c e n k a  ro d z a jo w a . U tw o ­
r y  —  im  b l iż e j  k o ń c a  k s ią ż k i  —  
n a b ie ra ją  ce ch  r e f le k s y jn y c h ,  n ie ’ 
t r a c ą c  n ic  z p o d p a trz o n e g o  ż y c ia .  
Z  r e a l iz m u  ( „P o ż e g n a n ie  z H e m in ­
g w a y e m ” ). N a b ie r a  b a r w  ic h  ję ­
z y k  —  w  „ Z w ie r z e n ia c h  b a jk o k a ”  
z b y t  p a m ię tn ik a r s k i,  z b y t  r e p o r ­
t e r s k i  w  „ P o lu s ie ”  — -zaczyna 
„ s m a k o w a ć ”  A f r y k ą  w  „ B is s im i l -  
la c h ”  i  k a p i t a ln y m  d o w c ip e m  w  
„ C z te r e c h  n a  je d n e g o ” .

„D e lfinom  idącym  po w ia tr”  
zarzucić można zbyt natrętne 
m oralizowonie, w  którym  za­
miast obrazów funkcjonu ją  epi 
tety, deklaracje. Można mieć 
nieco pretensji o schematyzm 
u tw orów  „m iłosnych” . Nie moż 
na im  jednak odmówić drama­
tyzmu („O statnia wachta” ), ani 
tego, na co w poetyce brakuje 
nazwy, a co każe czytać książ 
kę z przeświadczeniem, że jest 
ona startem  autentycznego pisa 
rza.

EDW ARD BALCERZAN
* )  J E R Z Y  J A N  P A C H L O W ­

S K I,  „ D E L F IN Y  I D A  P O  W IA T R ” . 
P o z n a ń  1963, W y d .  P o z n a ń s k ie . 

I I  N a g ro d a  K o n k u r s u  L ite r a c k ie g o  
Z L P  i  W R N  S z c z e c in a . S t r .  178,
z ł  12,

M O D A
dla najmłodszych

(Foto CAF)

N A  T E M A T  P N IA

Raty trzeba płacić!
K IE D Y  zamierzamy kup ić  pralkę, lodówkę, te lew izor, 

zegarek, m otocykl — bez k redy tu  ORS-u, lub  Pracowniczej 
Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej, ani rusz. W ypełniam y 
b lankie ty, poświadczamy, biegamy. A  z nam i przyjacie le 
i znajom i w  charakterze żyrantów.

Ins ty tuc ja  „O B SŁU G A R A TA LN E J SPRZEDAŻY”  ma 
za zadanie u ła tw ien ie  ludziom  pracy zaopatrywania się 
w  przedm ioty przemysłowe, niezbędne lub  u łatw ia jące 
życie codzienne. N ic jest ona jednak „dobrym  wujaszkiem ” 
rozdającym  upom ink i grzecznym dziatkom.

P rak tyka  sądowa odnotowuje sporo w ypadków  w yko rzy­
stania ORS-u w  celu dokonania przestępstwa. Ostatnio 
Sąd Najwyższy w yjaśn ił, że gdy kupu jący na ra ty  w  je d ­
nostce handlu uspołecznionego przy pomocy kredytow e j 
ORS-u, zawiera umowę w  tym  celu, aby dzięki n ie j wejść 
w  posiadanie wartościowych ruchomości, k tóre  natych­
m iast zbywa, uchylając się jednocześnie od zapłaty należ­
ności — to w  takim  dzia łan iu mieszczą się znamiona w y ­
łudzania m ienia społecznego.

Analogicznie przedstawia się sytuacja, gdy u - osoby, 
k tó ra  kupu je  rzecz ruchomą na ra ty  w  jednostce handlu 
uspołecznionego przy pomocy k redy tow e j ORS-u, „zam iar 
zagarnięcia”  zrodził się dopiero w  toku  spłacania należ­
ności, a przed ca łkow itym  je j uiszczeniem.

Trzeba p rzy tym  podkreślić, że kwestia, czy nabywający 
rzecz na ra ty  dopuścił się je j zagarnięcia, nie jest zależna 
od takiego czy innego sform ułowania um owy ratalnego 
zakupu. Decyduje o tym  zam iar nabywającego, m ożliw y 
do ustalenia przede w szystkim  na podstawie jego zacho­
w ania się. O złym  zamiarze świadczy w  szczególności 
uchylanie się od płacenia ustalonych rat.

JOZEF JÓZEFOWICZ
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BAŁTYCKI SUKCES
W ED ŁUG  danych szacunkowych, nasze rybołówstwo 

ba łtyck ie  po raz pierwszy w  h is to r ii osiągnęło wyznaczony 
m u przed k ilk u  la ty  przez naukowców szczyt w ydajności 
eksploatowanych przez n ie  łow isk, a m ianow icie 90 tys. 
ton, a nawet nieco go przekroczyło. W ykonano z dużym i 
nadwyżkam i p lany połowów dorszy, śledzi, fląder, węgorzy 
i  łososi. W prawdzie nie dop isywały połowy szprotów, ale 
nie zaważyło to zbyt u jem nie wobec nadwyżek w  innych 
asortymentach.

W O D O L O T
już no warsztacie
JESZCZE nie tak dawno 

b y ł na deskach kreślarskich 
konstruk to rów  okrętowych. 
Obecnie wszedł w  stadium 
realizacji. W ykonania p ierw  
szego w  Polsce wodolotu pod 
ję ła  się Gdańska Stocznia

Rzeczna. Będzie to  jednostki 
ka, k tó ra  pomieści 74 pasa­
żerów. Długość wodolotu 
około 28 m, s iln ik  spalinowy; 
o mocy 1000 K M  um ożliw i 
uzyskanie szybkości §5 k m  
na godzinę.

Niezatapialne
szalupy...?

M IM O  stałego postępu w 
dziedzinie środków ra tunko­
w ych , w  czasie różnych ka ta ­
s tro f m orskich g in ie  zbyt w ie ­
le  ludzi, przede wszystkim  dla 
tego, że wszelkie in s trukc je  do 
tyczące wykorzystania tego 
sprzętu nie są przestrzegane. 
Stąd też konstruktorzy nie 
«sta ją  w  ciągłych poszukiwa­
niach najlepszych i  na jpew ­
nie jszych środków ra tu nko ­
wych, k tóre zapewniłyby za­
łogom i  pasażerom m aksim um  
bezpieczeństwa.

J a k  d o n io s ła  p ra s a  z a c h o d n io ­
e u r o p e js k a ,  p e w ie n  in ż y n ie r  x  B r e  
W e n  —  C . K u h r ,  je s t  tw ó r c ą  sza-) 
lu p y ,  k tó r a  z d a n ie m  e k s p e r tó w  
d a je  n a jw ię k s z e  g w a ra n c je  b e z p ie ­
c z e ń s tw a . S z a lu p a  ta  je s t  s k o n s t r u ­
o w a n a  n a  z a sa d n ie  lo d z i  p o d w o d ­
n y c h .  J e s t o n a  z a m k n ię ta  z  w s z y ­
s t k ic h  s t r o n ,  a z a ło g a  —  w  w y ­
p a d k u  k a t a s t r o f y  —  w c h o d z i do
.w n ę trz a  p rz e 2  w j aa  |  z a m y k a  go
s z c z e ln ie . Ł ó d ź  te  m o ż n a  o p u s z ­
c z a ć  ze s ta tk u  za p o m o c ą  ż u ra -  
W ik ó w ,  a ie  g d y  n ie  m a  n a  to  
c z a s u , m o ż n a  Ją p o  p r o s tu  ze­
p c h n ą ć  d o  w o d y .  D z ię k i  s p e c ja l­
n e m u  ro z m ie s z c z e n iu  b a la s tó w , sza 
lu p a  a u to m a ty c z n ie  p o w ra c a  do  
p o ło ż e n ia  . h o r y z o n ta ln e g o .  W y p ły ­
n ie  o n a  n a  p o w ie r z c h n ie  n a w e t  
w ó w c z a s , g d y  w i r  to n ą c e g o  s ta tk u  
.w c ią g n ie  ją  d o  w o d y .

S z a lu p a  je s t  n ie z a ta p ia ln a  d z ię ­
k i  w o ln y m  p rz e s trz e n io m  m ie d z y  
p o d w ó jn y m  p o s z y c ie m  h u r t ,  p r z y  
c z y m  p la s ty k ,  s ta n o w ią c y  o w o  p o ­
s z y c ie ,  je s t  t a k  m o c n y , że n a w e t  
k o l iz ja  z  w r a k ie m  c z y  s k a ła m i n ie  
g r o z i  u s z k o d z e n ie m  k a d łu b a .

W s z y s tk ie  c z y n n o ś c i ra to w n ic z e  
aą w  t e j  s z a lu p ie  z a u to m a ty z o ­
w a n e . j e s t  o n a  p o n a d to  w y p o s a ż o ­
n a  w  s i ln ik  o  m o c y  16 K M . M o ż ­
n a  ją  b u d o w a ć  w  ró ż n y c h  ro z m ia ­
r a c h  —  n a  45 d o  120 o só b . K i lk a  
s to c z n i z a m ó w iło  j u ż  te g o  r o d z a ­
j u  s z a lu p y  d o  w y p o s a ż e n ia  b u d o ­
w a n y c h  p rz e z  s ie b ie  s ta tk ó w .

„BO RGSTEN”  — najw iększy 
tankow iec zbudowany w  stocz 
n i b ry ty js k ie j d la armatora 
norweskiego — pomieści 85 000 
ton ropy, k tó rą  można wyłado 
wać przy jfbmocy czterech 
pomp w  ciągu ł l  godzin. Na 
w ie lk im  tankow cu trad ycy jny  
m ostek kap itański zastąpiony 
jest wieżą naw igacyjną, zm ie­
n ia jącą sylw etkę statku.

(CAF)

W arto  podkreślić, iż  owe 
docelowe „pobożne życzenie”  
sprzed k ilku , la t  zakładało owe 
90 tys. ton ryb  p rzy pełnej 
a k tyw izac ji połowów p rzy ­
brzeżnych. Tymczasem — ja k  
w iadom o ? \vy  korzy stanie po­
tencja łu ło w isk  łodziowych 
w zdłuż koszalińskiego i szcze­
cińskiego wybrzeża jest jesz­
cze bardzo n iew ie lk ie  i  rezer­
w y  tam. istn ie jące oblicza się 
na 5—7 tys. ton ry b  rocznie.

Tegoroczny w y n ik  wykazał 
więc, że „gó rny  pu łap”  na­
szych ba łtyck ich  m ożliwości ry  
backich trzeba podnieść do co 
na jm n ie j 100 tys. ton, by mógł 
on nadal m obilizować. Ponadto 
ostatecznie zadany został kłam  
krążącym  przez k ilk a  la t w e r­
sjom o zaniku ry b  w  B a łtyku  
itp . W prawdzie naukowcy o- 
beenie przew idują, iż  trzeba 
liczyć się znowu z pewnym  
spadkiem wydajności, jednak 
ro k  1963 dow iódł, że nasza 
„podręczna ba łtycka spiżarn ią”  
przypom ina inną, Piastowej żo 
ny Rzepichy. Można z n ie j 
brać stale, a ona ciągle jest 
pełna. (ZAPJ

Pod białymi żaglami
M IN IO N Y  r o k  p r z y n ió s ł  z n o w u  w z ro s t  k a d r y  w y s z k o lo n y c h  że - 

g - la rs y  m o r s k ic h ,  n ie p r o p o r c jo n a ln y  d o  ń ie w ie lk ie j  l ic z b y  ja c h ­
tó w .  G d a ń s k i o k r ę g  ż e g la r s k i d y s p o n u je  68 ja c h ta m i p e łn o m o r s k i­
m i ,  53 ja c h ta m i b a la s to w y m i i  185 jo la m i  o ra z  p e w n ą  l ic z b ą  m o ­
to r o w y c h  je d n o s te k  p o m o c n ic z y c h .  T a  f l o t a  m o ż e  je d n o ra z o w o  
z a b ra ć  n a  m o rz e  1 300 ż e g la rz y . T y m c z a s e m  c h ę tn y c h  d o  p ły w a n ia  
je s t  z n a c z n ie  w ię c e j,  c o  r o k u  b o w ie m  w  o k r e s ie  z im y  i  la ta  s z k o ­
lą  s ię  n o w e  z a s tę p y  ż e g la rz y .

G d a ń s k i o k r ę g  P o ls k ie g o  Z w . Ż e g la rs k ie g o  w y s z k o l i ł  w  u h .  r o ­
k u  17 k a p i ta n ó w  ja c h to w y c h ,  52 s te r n ik ó w  m o r s k ic h  o r a z  259 s te r ­
n ik ó w  ja c h to w y c h ,  o b e c n ie  d y s p o n u je  o n  l ic z n ą  k a d r ą  — . 100 k a ­
p i ta n ó w  ja c h to w y c h  n a  250 z a r e je s t r o w a n y c h  w  c a łe j P o lsce .

O b o k  18 k u r s ó w  s z k o le n io w y c h  n a  s to p n ie  ż e g la rs k ie ,  z o rg a n iz o ­
w a n y c h  w  1963 r .  p rz e z  g d a ń s k i P Z Ż ,  o ś ro d e k  ż e g la r s k i L ig i  O b ro ­
n y  K r a ju  w  J a s t a r n i  w  c ią g u  8 tu rn u s ó w  p r z e s z k o l i ł  500 u c z e s tn i­
k ó w ,  k tó r a y  z d o b y l i  23 d y p lo m y  s te rn ik ó w  m o r s k ic h  i  75 d y p lo ­
m ó w  s te r n ik ó w  ja c h to w y c h .

R o z b u d o w a  i  m o d e r n iz a c ja  f l o t y  ż e g la r s k ie j,  k t ó r e j  je d n o s tk i  l i ­
c zą  p r z e c ię tn ie  p o ... 35 la t ,  s ta je  s ię  o b e c n ie  z a g a d n ie n ie m  p a lą ­
c y m . (Z A P )

Budowa wodolotów staje się 
nową specjalnością Stoczni 
Rzecznej w  Gdańsku — po  
pierwszej tego typu jednostce^ 
przew iduje się budowę następ-j 
nyeh o podobnej ko ns trukc ji, 
a le przeznaczonych dla żeglugi 
przybrzeżnej o zasięgu do 200 
km.

Z  bardziej interesujących! 
statków  budowanych obecnie 
w  te j stoczni rzecznej w arto! 
w ym ien ić  jednostkę m orską 
o kadłubie z tw orzyw  sztucz­
nych, k tó ra  będzie p ływ ać wft 
k lim acie  trop ika lnym . Sześć ta* 
k ich  s ta tków  stocznia w ykonu j 
je  dla FAO przy ONZ. Znajdą? 
one zastosowanie p rz y . pom ia-i 
rach hydrologicznych u ujścia^ 
Gangesu i  B ram aputry. (Lsk j

Wieloryb -  
samobójca
W  A N G L I I  ju ż  f  epoce wifc-t 

t o r l a M i t j  © g ro d y  r o o lo g i c u t  i 
w ie lk ie  a k w a r ia  d ą ż y ły . d o  p o s ia ­
d a n ia .. .  w ie lo r y b ó w .  Ł o w io n o  je  
w le ć  w  o k o ló e a c h  W y s p  S z e tla n d z ą  
k ic h  lu b  w  Z a to c e  ś w . W a w rz y ń ­
ca  i  n a s tę p n ie  t r a n s p o r to w a n o  w  
w ie lk ic h  s k r z y n ia c h .  A b y  w ie lo ­
r y b y  n ie  z g in ę ły ,  o k ła d a n o  je  g r u  
b ą  w a r s tw ą  w o d o ro s tó w . P o n ie w a ż  
p o d ró ż  w  ó w c z e s n y c h  w a r u n k a c h  
t r w a ła  b a rd z o  d łu g o , n ie  w s z y s tk ie  
w ie lo r y b y  w y t r z y m y w a ły  t r u d y  
t r a n s p o r tu .  G in ę ły  w  d ro d z e , l u b  
n a s tę p n ie  —  w  z b y t  d la  n ic h  
c ia s n y c h  z b io rn ik a c h .

H is to r ia  n o tu je  n a w e t  w y p a d e k  
o t r u c ia  się w ie lo r y b a . . .  g a zem  
ś w ie t ln y m .  B y ło  t o  w  B r ig h to n .  
W ie lo r y b  t r z y m a n y  ta m  w  a k w a ­
r iu m  w y n u r z y ł  s ię  p e w n e g o  r a i j j ,  
n a  p o w ie r z c h n ię  d la  z a c z e rp n ię c ia  
p o w ie t r z a  ł  o d d e c h e m  z g a s ił p ło ­
m y k i  g a z o w e g o  o ś w ie t le n ia  w o k ó ł  
z b io r n ik a .  G d y  p o  k i l k u  m in u ta c h  
w y n u r z y ł  s ię  p o n o w n ie ,  je g o  p łu ­
ca  z a m ia s t p o w ie t r z a  w y p e łn i ł  g a z , 
w y d o b y w a ją c y  s ię  z  la ta r n i .

B y ł  to  w ię c  w  w ie lo r y b im  r o ­
d z ie  c h y b a  je d y n y  w y p a d e k  sa m o ­
b ó js tw a  p o p e łn io n y  p r z y  p o m o cy ; 
g a zu . Z n a n e  są b o w ie m  s a m o b ó j­
s tw a  t y c h  s s a k ó w  p rz e z  w y r z u c a ­
n ie  s ię  n a  p ł y t k ie  w o d y .

EDGAR WALLUCE

Lois usiłowała, ukryć  przerażenie i  w strę t — 
czuła jednak, że niezupełnie je j się to udaje.

— M am nadzieję, że nie będzie m nie pan i tra k ­
towała ja k  zwierzę — powiedziała, na co pani 
Rooks pociągnęła nosem.

— Jeżeli się pani będzie zachowywała w łaściw ie  
— będzie pan i dobrze traktow ana. W szystkim  wa­
ria tom  powodzi się nieźle, jeżeli nie robią  się bez­
czelni i  uparci. Powtarzam ty lko  słowa doktora.

Jasne było dla Lois, że jak ieko lw iek wady po­
siadała ta kobieta, jakako lw iek  bru ta lna mogła 
być je j natura  — przyjm ow a ła bez zastrzeżeń ka­
żde slouo czy diagnozę doktora. W oczach pani 
Rooks ona saina i ta druga kobieta by ły  w a ria t­
kam i. A jeżeli będzie „u p a rta ”  — czeka ją  takie  
samo traktowanie, ja k  tamtą.

— Czemu nazwała ją  pan i kiedyś „w ięziennym  
ptaszkiem ” ?

I  zmów to podejrzliwe, przen ik liw e spojrzenie.

— Różnie ją  nazywam  — odpowiedziała pani 
Rooks obojętnie. — Gdyby pani mnie nie szpiego­
wała, nie byłaby pan i słyszała. N ik t jeszcze nie 
um arł od tego, że nazywano go lak , czy inaczej. 
W każdym  razie lepsze to niż bat. —  Czy pani 
zna tego człowieka, co się wczoraj zjaw ił?

— Pana Dorna?
— Tak. K to  to jest?
— To oficer p o lic ji — powiedziała Lois.
Wrażenie tych słów na kobiecie było nieoczeki­

wane. Je j żółtaioa cera pobladła ja k  płótno.
— D etektyw i
Lois potw ierdziła , a tw arz pan i Rooks rozjaś­

n iła  się.
— To także jeden z pani w ariack ich  pomysłów  

powiedziała spokojnie. — To jeden pan, k tóre­
m u doktor jest w in ien pieniądze. Wiem, bo sam 
m i to pan d o ltio r m ów ił. D oktor m ia ł pewne trud ­
ności finansowe, ale to  nie człowiek, k tó ry  by m iał 
do czynienia z policją . W  In d ii bardzo go obma- 
w ia li i  był o fiarą oszczerstw — ale to zacny czło­
w iek, najlepszy człow iek na świecie.

Nagle pe im a m yśl uderzyła Lois — i  spytała.
—  Na ja k im  punkcie tnam być n iby  zwariowa­

na?
Pani Rooks rzuciła  je j chytre spojrzenie.
— Pani pytanie bardzo m nie dz iw i, m łoda da­

mo! Po prostu podaje się pan i za kogo innego, 
aniżeli pan i jest rzeczywiście.

Lois ściągnęła brw i.
•— Czy chce pani przez to powiedzieć, że mam 

manię wielkości? Ze podaję się za kogoś bardziej 
znakomitego?

Pani Rooks przytaknęła .

■— Tak  — powiedziała. —  Parni się uważa za 
hrabinę M aron!
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Lois nie w ierzyła w łasnym  uszom.
— Ja? — spytała zdumiona. — Ja uważam sie­

bie za hrabinę Moron? Cóż za absurd! A n i m i 
powstało w  głowie coś podobnego!

— Owszem, powsta ło! — upiera ła się pani 
Rooks. — D oktor m ówi, że pani się uioaża za hra­
binę. Pani usiłowała zamordować hrabinę Moron, 
bo chciała pan i odziedziczyć po n ie j ty tu ł!

Wiadomość ta wydała się Lois tak zabawna, że 
nie mogła się powstrzymać od śmiechu.

— Przecież to śmiechu ioarte! Podobny pomysł 
nigdy nie powsta ł w  m oje j g łow ie! Lady M oron! 
Jak to, przecież jestem je j sekretarką! Gdzie pani 
słyszała ta k i nonsens?

— D oktor m i m ów ił —  pow tórzyła z uporem  
pani Rooks. —  A on n igdy nie kłam ie. Z  w y ją t­
kiem  ludzi, k tó rym  jest w in ien pieniądze, ale to 
przecież rzecz natura lna  — nie?

W krótce potem pani Rooks wyszła z poko ju i  
nie było je j przeszło pół godziny. — Widocznie za­
ję ta była p rzy  te j d rug ie j kobiecie, bo kiedy w ró ­
ciła, zaczęła się rozwodzić nad niewdzięcznością i  
wiecznym niezadowoleniem ludzi.

— M a wszystko, co potrzeba do jedzenia i  wszy­
stko do picia, a ciągle jeszcze jest niezadowolona. 
To jasny dowód, że brak je j p ią te j k lepk i. Jeszcze 
n igdy w życiu nie w idzia łam  w a ria tk i, k tó ra  by ła­
by zadowolona.

(Ciąg dalszy odstąpi)
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Ile medali przywieziemy
z Innsbrucku?

Jeszcze ty lko  13 dni i  m ilio n y  sym patyków sportów  z i­
mowych ogarnie nowe szaleństwo — Igrzyska O lim p ij­
skie w  Innsbrucku! W  Polsce bardzie j niż k ie dyko lw iek  
przeżywać będziemy wystę py naszych reprezentantów 
w* A u s tr ii. Polska ekipa jest bardzo silna i  chyba ja k  
nigdy — wyrównana. Z ja k im i szansami jadą b iało-czer­
w on i do Innsbrucku? I le  przyw iozą medali?

J e s Æ c x e  

w  s p r a w i e

'JEDEN' z naszycfi C zyte ln i­
k ó w  przesłał do redakc ji lis t 
iw  sprawie Gzela. Oto fragmen 
* f  wypowiedzi:

—- „ P a n ie  R e d a k to rz e , c ie k a w i 
m n i e  f a k t ,  k t o  t u  k o g o  le k c e w a ż y . 
C z y  G z e l le k c e w a ż y  P Z P N , k i b i ­
c ó w  i  s w o ic h  z w ie r z c h n ik ó w ,  czy  
tte ż  o n  s a m  je s t  le k c e w a ż o n y . . . ”

„ . . .C z y ż  m o ż n a  w in i ć  z a w o d n ik a  
z a  to ,  że  s tu d iu je  i  że  ze w z g lę d u  
n a  ses ję  e g z a m in a c y jn ą  n ie  w y ­
je c h a ł  n a  ż a d e rr  ob ó z?  P rz e c ie ż  za­
g r o d n ic y  A r k o n i i  n ie  są z a w o d o w ­
c a m i  i  i c h  k a r ie r a  p i łk a r s k a  k o ń  
o z y  s ię  p o  p a r u  la ta c h  g r y .  A  cc 

fe la le j?  C z y  w y s ta r c z y  im  te  s ie ­
k łe m  k ła «  s z k o ły  p o d s ta w o w e j,  k tó  
ire  p o s ia d a  w ię k s z o ś ć  z a w o d n ik ó w  
»naszej A r k o n i i?  S ą dzę , że  n ie . . . ”  
'  ... ..S ą d zę  r ó w n ie ż ,  że  d o  w ła d z  
i iA r k o n i i  n a le ż a ło  p o w ia d o m ie n ie  
t tn g r  F o r y ś ia  o  s y tu a c j i  G z e la , p o -  
jn ie w a ż  je s t  o n  z a w o d n ik ie m  te g o  
k lu b u .  N ie  b y ło b y  w ó w c z a s  p r o b -  
l le m u  w  „ o d n a le z ie n iu  p a n a  Gze- 
f la ” . A  c o  d o  s iw ie n ia  p re ze sa , k ie ­
r o w n i k a  i  t r e n e r a ,  t o  j u ż  c h y b a  
n o r m a ln a  k o le j  lo s u . W ie k  r o b i  
s w o je .  P a n ie  R e d a k to rz e .. .^

1 T Y L E  nasa Czyte ln ik. Od 
fclebie dodajem y: ja k  nas po- 
‘In form owaoo, zarząd A rk o n ii 
¡prześle w  sprawie Gzela w y ­
jaśn ien ie  do re d a k c ji Niezwlo 
jcznie zapoznamy a o im  na- 
•aych  Czytelników .

K ą a k Ą ttu

DOTYCHCZAS zostały usta­
lone składy jedynie w  trzech 
dyscyplinach: dw uboju  narc ia r 
skim , jeździe szybkiej na lo ­
dzie i saneczkarstwie. W  pozo­
stałych konkurencjach trw a  na 
dal ostra ryw a lizac ja  o prawo 
startu  na O lim piadzie. Przeana 
l i  żu jm y zatem ja k ie  szanse 
m ają Polacy w  te j re w ii na j­
lepszych sportowców świata.

OCZYW IŚCIE, największe 
nasze nadzieje pokłada się w  
saneczkarzach. W ojnar, Pę­
drak, Kudzia, Pawełkiew icz, 
Suszczewaka, Ź róbikow a, Flon 
towa —- to  ekipa, k tó re j za­
zdroszczą nam na całym świe 
cie. I  chyba w łaśnie w  te j 
ekip ie  należy się doszukiwać 
złotych, srebrnych i  brązowych 
m edalistów  o lim p ijsk ich . Sa­
neczkarze są w  w yśm ienite j 
fo rm ie  i trzeba by było ogrom 
nego pecha, aby któryś z n ich 
nie za ją ł punktowanego m iejs 
ca.

S K O K I narciarskie to 
w ie lka  niewiadoma. Po ostat 
n ich sukcesach Józefa Przyby 
ły  w iążem y z n im  ogromne na 
dzieje. Wiadomo jednak, że ten 
m łody chłopak, k tó ry  tak w ie 
le „m ieszał”  w  „K onkurs ie  
Czterech Skoczni” , oprócz w ie 
lu  zalet dobrego skoczka popeł 
n ia w  każdym skoku szkolne 
błędy w  d rug ie j fazie lę tu. 
Gdyby* nie słabe lądowanie, w  
Przybyłe upatrywać należało­
by jednego z medalistów, a 
t i k  —  k to  wie...? Pozostali 
czołow i polscy skoczkowie są 
również dobrze przygotowani 
do O lim piady, ale w yda je  się 
mało prawdopodobne, aby ode

g ra li czołową ro lę  w  o lim p ij­
skim  konkursie skoków.

W  H O KEJU Polska musi ro 
zegrać mecz z NRF o prawo 
w a lk i w  o lim p ijs k im  tu rn ie ju  
grupy A . Jeśli- za kw a lifiku je ­
m y się do tu rn ie ju , a więc za­
razem do 8 najlepszych drużyn 
świata, będzie to duży sukces 
Polaków.

CICH E nadzieje pokładamy 
w  tró jce  naszych szybkobiega- 
czek. Seroczyńska, R ile jczyko 
w a  i  M roske, mogą pokrzyżo­
wać szyki najlepszym zawodni 
czkom. W ydaje się jednak, że 
g łów nym i pretendentkam i do 
złotych m edali ‘ będą repre­
zentantki Zw iązku Radzieckie 
go.

W  PO ZO STAŁYC H konku­
rencjach nie m amy co marzyć; 
o punktow anych i  medalo­
w ych miejscach. Zjazdowcy, 
biegacze, dwuboiśei, reprezen 
tanci w  kom binacji klasycznej 
jadą do Innsbrucku pa naukę. 
Poza ich zasięgiem są miejsca 
w  pierwszych „piętnastkach” .

W  BO BSLEJACH Polska nie 
w ystaw ia reprezentantów.

J A K  w ięc w yn ika  z powyż­
szego kró tk iego przeglądu 
m ożliwości Polaków, nie ma­
m y się co łudzić, dwa—trzy  
medale — to  będzie szczyt j ia  
szych możliwości. Cieszyć się 
będziemy Jeśli nasi reprezen­
tanci przyw iozą ich  więcej.

(am)

ZSRR - 
KANADA 8:1
W  M O S K IE W S K IM  Pałacu 

Sportu na Łużn łkach rozegra­
no w  środę jedno z n a ja tra k ­
cyjn ie jszych przedolim pijskich 
spotkań hokejowych. Spotkały 
się reprezentacje ZSRR i  K a ­
nady. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli hokeiści radzieccy 8:1 
(3:0, 2:1, 3:0). .

Wyjazdy do Lipska i Krynicy
nagrodami w konkursie „Kuriera“

W CZORAJ O G ŁO S IL IŚ M Y  W Y N IK I PIERWSZEGO E T A ­
PU  KO NKUR SU „K U R IE R A ”  N A  N A JŁA D N IE JS ZĄ  Ś L IZ ­
G A W K Ę  W  M IEŚCIE. D Z IŚ  PR ZED STA W IAM Y DW IE Z  
N IC H .

PO LEW EJ —  piękna, duża 
ślizgawka przy szkole n r  10 
(u l. Reymonta). „ M aluchy”  z 
zaciekawieniem przyglądają się 
swoim  starszym kolegom gra 
ją cym  w  hokeja.

PO PRAWEJ, u dołu  — 
ogromna ślizgawka przy szkole 
n r  34 (u l. K ró lo w e j Jadw igi).

W SZYSTKIC H zainteresowa 
nych in fo rm u jem y, że odbędą 
się jeszcze dw ie podobne do 
ostatn iej lustracje . Należy 
w ięc w  dalszym ciągu zgłaszać 
telefonicznie ś lizgaw ki na n r 
42-777, ale ty lko  w  godzinach 
10—14! W  naszym konkursie 
zwycięży ta ślizgawka, k tó ra  
w  czasie TRZECH LU S TR A ­
C J I zajm ie czołowe miejsca. 
Pierwszych lide rów  — ju ż  zna 
my. Zapraszamy zatem do 
drugiego etapu. A  w arto  poku 
śić się o zwycięstwo w  konku r 
sie, ponieważ jego organizato­
rzy  przygotowali dla zwycięz­
ców szereg a trakcy jnycn  na­
gród. Tak w ięc: Komenda Clio 
rągw i ZHP przeznaczyła 3 
miejsca na obozie m iędzynaro 
dowym, k tó ry  odbędzie się w 
L ipsku (NRD). M ie jsk i K o m i­
tet K u ltu ry  Fizycznej i  T u ry ­
s tyk i pokryw a koszty wyjazdu

3 osób na Centralne Zimowe 
Igrzyska M łodzieży Szkolnej w  
K ryn icy , „K u r ie r ”  zaś ufundo 
w a ł nagrodę, któ ra  ną razie 
jest tajemnicą. Czekamy więc 
na Wasze zgłoszenia!

Jutro start 
do Monte Carlo

Juz ju tro  z 9 m iast Europy w ysta rtu ją  zawodnicy do n a j­
cudniejszego ra jd u  samochodowego na świecie —- 33 ra jd u  
Monte Carlo. W tym  roku m iastam i s tartu są: Warszawa, 
M ińsk. Oslo, Paryż, F ra n k fu rt nad Menem, Glasgow, L izbo­
na, Monte Carlo i  A teny. N a jw ięce j samochodów do tegoro-
? r eN R / aJ *  cAn ff,ia  ~  79’ a nast< *n i*  Francja 475, NRF — 34, oraz Szwecja — 29 wozów. “

W  R A JD ZIE  reprezentowane 
będą praw ie wszystkie kon ty ­
nenty. Wśród 24 państw zgło­
szonych znajdują się m . in. 
przedstawiciele USA, Rodezji 
i  A fry k i Płd.

O ZW YCIĘSTW O w  tegoro­
cznej* im prezie walczyć będą 
kie row cy 342 samochodów. 
W arto zwrócić uwagę na w ie l­
ką liczbę marek samochodów, 
k tóra  w  tym  roku wynosi 45, 
n ie licząc różnych typów  wo­
zów. N a jliczn ie j reprezentowa 
ny  będzie w  ra jdz ie  Ford 
Ang lia  — 29 wozów, a dalej: 
C itroen — 27, Vo łvo — 25,
Austin-C ooper — 21 i M o rris - 
Cooper — 17.

W  TEGOROCZNYM rajdzie 
uczestniczyć będzie po raz 
pierwszy aktua lny m istrz  świa 
ta  w  wyścigach samochodo­
wych — Szkot J im  Clark.. W

rajdzie do Monte Carlo starto 
wać on będzie na samochodzie 
Ford-Lotus.

Polska w ystaw ia do rajdu* 
cztery załogi, Ikóre pojadą aa 
„Syrenkach” .'

Nauka pływania 
dla dorosłych

OD DZIŚ na basenie przy 
pl. O rła Białego rozpocznie sdę 
nowy kurs nauki p ływ ania  d la  
dorosłych. Zajęcia będą się 
odbywały we w to rk i i  czwart­
k i od godz. 21—22. Kurs“  obej­
m uje 12 le kc ji. Zgłoszeni*! 
przyjm owane będą na m iejscu 
u p. D ZIK -PETR USEW IC Z, 
k tóra poprowadzi zajęcia, (am)

* O S Z Y K Ö W K A  M Ę 2 C Z Y Z N

IP A M  —  S p ó jn ia
¡W S R  —  W ic h e r
B a k a ła r z  —  P o l i t e c h n ik a
S p ó jn ia  — W S R
W ic h e r  —  P A M
'A Z S  K lu b  —  B a k a ła rz

u : »
35:10?
38:70
50:60
55:39

K O S Z Y K Ó W K A  K O B IE T

{A Z S  K lu b  — K u s y  **:3 9

S I A T K Ó W K A  M Ę Z C Z Y Z N

P A M  —  B łę k i t n i  0 :3, A Z S  K lu b  — 
P o g o ń  I I  0 :3, A Z S  K lu b  — P A M  
2 :3 , W S R  —  S R M  3:0 . W  ta b e l i  
b e z  p o r a ż k i  p r o w a d z i  W S R .

P I Ł K A  R Ę C Z N A  M Ę Z C Z Y Z N

A Z S  P A M  —  P o g o ń  13:13
A Z S  K lu b  — W ia ru s  20:21

* * *  *  *

W  N IE D ZIE LĘ  19 stycznia 
b  godz. 19 w  gmachu Pomor­
sk ie j Akadem ii Medycznej od 
będzie się konferencją spra­
wozdawcza AZS,

Gzy reklama
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  Z  IN N S B R U C K U )

. A U S T R IA C Y  m a ją  n ie m a ły  t a le n t  i  d o ś w ia d c z e n ie  w  o rg a n iz o ­
w a n iu  w ie lk ic h  im p r e z .  Z o s ta ło  to  im  c h y b a  je szcze  z  ta ń czą ce g o  
K o n g re s u  W ie d e ń s k ie g o , k tó r e g o  150 r o c z n ic a  p r z y p a d a  w  p rz y s z ­
ł y m  r o k u .  P o z a  t y m  r o k r o c z n ie  o r g a n iz u ją  d z ie s ią tk i  w ie lk ic h  
m ię d z y n a r o d o w y c h  z ja z d ó w , k o n g re s ó w  i  f e s t iw a l i  w  W ie d n iu , 
S a lz b u rg u  i  g d z ie  in d z ie j .

P R Z Y Z N A N IE  A u s t r i i  o r g a n iz a c j i  Z im o w y c h  Ig r z y s k  O l im p i j ­
s k ic h  w  In n s b r u c k u  p r z y ję t o  p rz e to  s p o k o jn ie ,  z w ia r ą  w  be z ­
b łę d n e  p r z y g o to w a n ie  w s z y s tk ie g o  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  s p o r ­
to w y m ,  ja k  i  t u r y s t y c z n y m  i  p r o p a g a n d o w y m . K ie d y  je s ie n ią  
1961 r .  b y łe m  w  s to l ic y  T y r o lu  w  s ie d z ib ie  K o m i te tu  O r g a n iz a c y j­
n e g o  O l im p ia d y ,  l i c z y !  o n  3 p r a c o w n ik ó w !  C o n ie  p rz e s z k a d z a ło , że 
j u ż  w te d y  o t r z y m a łe m . . .  g o to w y  p r o g r a m  im p r e z  ( łą c z n ie  z  r o z ­
r y w k o w y m i) ,  z w ie d z a łe m  b u d u ją c e  s ię  m ia s te c z k o  o l im p i js k ie  i  d o  
s ta łe m  w  p re z e n c ie  o k o l ic z n o ś c io w ą  o l im p i js k ą  te c z k ę  z  c z e rw o ­
n e g o  p la s ty k u .

D Z IŚ  w  In n s b ru c k u  w s z y s tk o  je s t  j u ż  w ła ś c iw ie  w y k o ń c z o n e . 
N a  s k r a ju  m ia s ta  w y ro s ło  8 d z ie s ię c io p ię t r o w y c h  p u n k to w c ó w , 
k tó r e  p rz e z  d w a  ty g o d n ie  b ę d ą  p e łn i ł y  w y s o k ą  fu n k c ję  o l im p i j ­
s k ie g o  m ia s te c z k a , a b y  w k r ó t c e  p o te m  s ta ć  s ię .. , z w y k ły m i  d o ­
m a m i m ie s z k a ln y m i.

P O R U S Z E N IE  w  c a łe j  A u s t r i i  w y w o ła ł  te le w iz y jn y  p ro g ra m , 
w  k tó r y m  p o d d a n o  k r y t y c e  c a łą  o r g a n iz a c ję  o l im p ia d y .  W  p a r la ­
m e n c ie  d o s z ło  d o  g o rą c e j p o le m ik i.  Z a ż ą d a n o  u s u n ię c ia  a u to ra

. ", .....— ...... ,• ............. ■ , ■ 2

k r y t y c z n e j  a u d y c j i  z t e le w iz j i .  Z w ią z e k  D z ie n n ik a r z y  A u s t r ia c k ic h  
s ta n ą ł w  je g o  o b r o n ie .  A le  s p ra w a  u c ic h ła  r ó w n ie  s z y b k o , ja k  w y ­
b u c h ła .  Z r o z u m ia n o ,  iż  • n ie  czas n a  d o m o w e  s p o r y ,  k ie d y  z je ż ­
d ż a ją  j u ż  p ie rw s i z a g r a n ic z n i tu r y ś c i .

O R G A N IZ A T O R Z Y  o b a w ia ją  s ię  je d y n ie  d w ó c h  r z e c z y :  b r a k u  
ś n ie g u  i . . .  s p e k u la c y jn y c h  ce n . W  h o te la c h  i  k w a te r a c h  p r y w a t ­
n y c h ,  w  re s ta u r a c ja c h  i  za  k a ż d ą  d r.o b n ą  u s łu g ę . A le  s a m i o r g a ­
n iz a to r z y .  u s t a l i l i  cen ę  w s tę p u  n a  p o p is y  ja z d y  f ig u r o w e j  p a r a m i 
i  n a  s k o k i  o tw a r te  — d o  560 s z y i. ,  t o  je s t  20 d o la r ó w !  S p e k u la c ja  
s p e k u la c ją ,  a d o b r y  in te r e s  p rz e d e  w s z y s tk im .  O b ro ń c y  in te re s u  
a r g u m e n tu ją ,  że o l im p ia d a  k o s z tu je  A u s t r ię  co  n a jm n ie j  708 m in  
s z y i.  K t o  t o  z w ró c i?

T U R Y Ś C I n ie  b ę d ą  m o g li  w s z y s tk ie g o  p o k r y ć .  Z o s ta je  p rz e to  
r e k la m a .  P o c z ą tk o w o  w y łą c z n e  p r a w o  o l im p i js k ie j  r e k la m y  o t r z y ­
m a ła  f i r m a  „C o c a  C o la ”  (o c z y w iś c ie  n ie  za  d a rm o ). F i r m a  o d ­
p rz e d a ła  t o  p r a w o  T o w . H o te lo w e m u  A r a m  -  L iz u m  ( r e jo n  t r a t  
z ja z d o w y c h ) ,  k tó re  o d s tą p i ło  je  z a c h o d n ic n ie m ie c k ie j  f i r m ie  r e ­
k la m o w e j.  K t o  i  i le  z a r o b i n a  o l im p ia d z ie ,  t r u d n o  p o w ie d z ie ć . 
G o rą c z k a  r e k la m y  o g a rn ę ła  n a w e t  In d ię ,  k tó r a  — za  p o ś re d ­
n ic tw e m  a m b a s a d y  w  W ie d n iu  —  o fe r o w a ła  b e z p ła tn ie  n a jp r z e d ­
n ie js z ą  h e rb a tę  w s z y s tk im ' m ie s z k a ń c o m  o l im p i js k ie j  w io s k i .

J A K  W ID A Ć  w s p ó łc z e s n a  o l im p ia d a  —  t o  n ie  t y l k o  z a w o d y  
s p o r to w e , le c z  w  r ó w n e j  m ie rz e  r e k la m o w e  1 p ro p a g a n d o w e . W  
In n s b r u c k u  c z u je  s ię  to  ju ż  n a  k a ż d y m  k r o k u « .

J U L IA N  D O L S K I

zwycięży Olimpiadę?



P O K R Ó T C E STRORÄT

SZCZECIŃSKA S P Ó ŁD ZIE LN IA  PRACY 
D O K U M E N TA C JI TECHNICZNEJ 

Szczecin, A rm ii Czerwonej 37, te ł. 429-52

Bawiadamia, że W związku s założeniem

pracowni mechanicznej
p rzy jm u je  do w ykonania

prace projektowe
a zakresu:

—■ Postępu technicznego i  m odernizacji zakładów 
*■— Kom pletnych opracowań technologicznych 
* -  Pro jektowania pomocy warsztatowych 

(tłoczników, w yk ro jn ikó w  itp .)
•— P rojektow ania form  do p rodukc ji w yrobów  

gumowych i  p lastikowych 
*— O gólnej budowy maszyn

SL27-K

W dniu 15. I. 1964 r. zm arła 
po d ługich i  ciężkich cierpieniach 
nasza najukochańsza żona, »ostra  

i  bratowa

Krystyna Jeznach
Pogrzeb odbędzie się w  dn iu  17.1. 

1964 r. o godz. 12 na Cmentarzu 
Centraimym, o czym  zawiadamia 
pogrążona w  sm utku

• Rodzina
381-K

W dniu 12 stycznia 1964 r. 
zm arł nagle

Stanisław
Nawrotek

d ługo le tn i pracow nik Spółdzielni 
„E legancja” ,

% głębokim  żalem żegnają

Zarząd. Rada Spółdzielni 
i  współpracownicy

133-K

PRZETARG I

Spółdzielnia Pracy Kom in iarzy Szczecin 
u l. Wyszaka 33/34, te l. 385-44, ogłasza 
przetarg na wykonanie: Grezy 30 — 10 
mm szt. 3 000. Grezy 30 — 5 m m  szt. 3 000. 
Grezy 20— 10 mm szt. 1 000. Koszyki do 
grezów szt. 20. Bolce do koszyków szt. 
150. W ym iary koszyków i bolców do u - 
zgodnienia z działem technicznym. O ferty  
prosim y kierow ać na wyże j podany adres 
do dnia 25. I. 1964 r. Zastrzega' się do­
w o ln y  w ybór oferenta. 134-K

Zarząd Spółdzielni Pracy Tw orzyw  Sztu- 
aznych „W in id u r”  ogłasza przetarg ciągły 
na w ykonyw an ie m atryc stalowych do 
p ro d u kc ji w yrobów w tryskow ych  z tw o ­
rz y w  sztucznych. O fe rty  mogą być skła­
dane przez przedsiębiorstwa uspołecznio­
ne i nieuspołecznione. Zarząd Spółdzielni 
będzie zlecał wykonyw anie fo rm  przed­
siębiorstwom  oferu jącym  na jko rzys tn ie j- 
sze w a ru n k i zarówno co do ceny ja k  
i  te rm inu  wykonania. O fe rty  bez ogran i­
czenia te rm in u  należy składać w  biurze 
Spółdzieln i p rzy u l. Kap itańsk ie j 2.

132-K

PRACOW NICY P O S ZU K IW A N I
GŁ. KSIĘGOW EGO — wymagane wyższe 
wykształcenie ekonomiczne, 4 la ta  p rak­
ty k i lu b  średnie wykształcenie ekonom i­
czne i 8 la t p ra k ty k i w  księgowości, za­
tru d n i od zaraz M ie jsk ie  Przedsiębior­
stwo Gospodarka K om unalnej w  Szczeci­
nie. W arunk i płacy do om ówienia na 
miejscu. Zgłoszenia kierować do dyrekc ji, 
ul. Koński K ie ra t n r  1^15, I I  p. 131-K

K O B IE T A ' ra z  w  t y ­
g o d n iu  p o trz e b n a  do 
s p r z ą ta n ia . U l .  S z y m o ­
n ó w  ic z a  12 (Uas A r k o ń  
S k i) ,  382-G

tttatn/M>nic*fhe
P O Z N A M  w o ln e g o , so­
l id n e g o ,  k u l tu r a ln e g o  
p a n a , w ie k  40—50 la t .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  37. 383-G

K A W A L E R ,  l a t  31 Z
o k r e ś lo n y m  z a w o d e m , 
p o zn a  p a n ią  m iłe g o  u -  
s p o s o b ie n ia  w  o d p o ­
w ie d n im  w ie k u .  C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  38. 384-G

K U P IĘ  d o m e k  je d n o ro  
d z in n y  z m o ż liw o ś c ią  
h o d o w l i  d r o b iu ,  n a jc h ę t  
n ie j  w  S ta rg a rd z ie ,  
w z g lę d n ie  ń a  p e r y fe ­
r ia c h  S ta r g a rd u .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  35. 385-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  p o ło w ę  d w u ro d z in  
n e g o  k u p ią .  Z g ło s z e n ia : 
Ż u p a ń s k ie g o  4—16, C y -  
n a rs k a . 386-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  p o ło w ę  d w u ro d z in  
n e g o  na  G łę b o k ie m , 
k u p ię .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  40.

387-G

N A B Y W C A  m o to c y k la  
, ,A v o - S p o r t ”  n r  1417, 
p ro s z o n y  je s t  o  zg ło szę  
n ie  s ię :  B ra m a  P o r t o ­
w a  n r  11. 388-G

Ś W IA D K Ó W  n a je c h a ­
n ia  t r a m w a ju  n r  3 na  
s a m o c h ó d  „ M o s k w ic z ”  
p r z y  u l .  R o o s e v e łta , na  
p r z e c iw k o  b u d y n k u
Z S L  w  d n iu  5 p a ż d z ie r  
n ik a  1963 r .  u p r z e jm ie  
p ro s z ę  o  s k o n ta k to w a ­
n ie  s ię  n a  a d re s : Szcze 
c in ,  u l .  M a lc z e w s k ie g o  
21 a—5, te l.  354-37, C z a j­
k a . 389-G

O Ś R O D E K

S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O

T K W P

o tw ie r a
W  d n iu  22 fcra,

K u r s
samochodowo
-motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  p r z y  u l.  
O b r.  S ta l in g ra d u  17, 

te l.  38-322.

P O L S K I —  „ P a n n a  z m o k r ą  g ło ­
w ą  g . 16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ W  
k r ę g u  p o d e jr z e ń ”  g . 19.30; O P E ­
R E T K A . e-i „ C z a r u ją c y  G iu l i o ”  g .

/CłMcr
K O S M O S  —j „ S ta te k  E m i la ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  f r a n c .
— p a n o ra m . — o d  1. 16; C O L O S - 
S E U M  —  „ G d z ie  je s t  g e n e ra ł? ”  g. 
16, 18.30, 21 —  p o i.  —  o d  1. 12; 
B A Ł T Y K  —  „ B i l l y  B u d d ”  g . 16.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 —  a n g . —  od  
!. 16; D E L F I N  —  „ S ą d ”  g . 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 —  ra d ź . —
o d  1. 12; P O L O N IA  — „ Z a w r ó t  g ło  
w y ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
U S A  —  o d  1. 16; P IO N IE R  —
„ C z e r w o n y  k a p tu r e k ”  g . 10 —
p o i.  —  o d  1. 7, „ M a t k a ”  g . 11, 13, 
15 — ra d ź . —  o d  1. 7, „S a m o c h o ­
d e m  p rz e z  C z a rn y  L ą d ”  g . 17 —  
C SR S — o d  1. 7, „ U l i c a  G ra n ic z n a ”  
g . 18.30, 20.45 —  p o i.  —  o d  1. 12; 
P R O M IE Ń  —-  „ Y o k m o k ”  g . 16, 18, 
20 —  o d  1. 16; M D K  — n ie c z y n n e ; 
F A L A  —  „ C o  z a  ra d o ś ć  ż y ć ”  g . 
16, 18.15 — w ł .  —  o d  1. 12; M A K S
—  „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g . 16.30,
18.30, 20.30 — U S A  —  o d  I .  16; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ N ie le t n i  
ś w ia d e k ”  g . 18, 20 —  a n g . —  o d  
1. 16; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „C h le b ,  
m iło ś ć  1...”  g . 17.30, 19.30 —  w ło s k i
— p a n o ra m . — o d  1. 16; M E W A
— „ D r o g a  d o  p r z y s ta n i”  g . 19 — 
ra d ź . — o d  1. 14; Ż E G L A R Z  (G o -  
lę c in o )  —• „ S y n o w ie  i  k o c h a n k o ­
w ie ”  g. 18, 20 —  a n g . — p a n o ra m .
— Od 1. 16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o
je )  —  „ S ła w n e  m iło ś c i ”  g . 17.30, 
19.30 — f r a n c .  — p a n o ra m . — od  
1. 16; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ D w a  
o b l ic z a  z e m s ty ”  g . 17, 19.30 — 
U S A  —  o d  1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą -  ■, 
b ie )  —  „ E t  c e te ra  p a n a  p u łk o w ­
n ik a ”  g . 17, 19 —  f r a n c .  —  o d  1. 
18; H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ C z a r ­
n y  m o n o k l ”  g. 18, 20 —  f r a n c .  —  
o d  1. 16; B A J K A  ( P o lic e )  —  „ P o d  
je d n y m  s z ta n d a re m ”  g . 17, 19 —  
U S A  —* o d  I. 14; l  M A J  ( Ż y d ó w ­
ce) —  „ R e w ia  s n ó w ”  g . 17, 19 — 
a u s t r .  —  o d  1. 16; M A R Z E N IE ,
(W ie lg o w o )  —  „ W ą ż  m o r s k i  z L o c h  
N e ss ”  g . 17, 19 — a n g . — o d  1. 16.

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  ( W o j.  P o l­
s k ie g o  36) — „ S z w a jc a r ia  i  B a w a ­
r ia  w  z im ie ”  g . 10—21.

„13  M U Z ”  s p o tk a n ie  z  W o jc ie ­
c h e m  Z u k r o w s k im  g . 19; T P P lt  — 
„ 1 5 - le tn i k a p i t a n ”  g . 18, 20 —  od  
1. 14; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — im p re z a  
n o w o ro c z n a  d la  d z ie c i g . 17; K O N ­
T R A S T Y  — w ie c z o re k  ta n e c z n y : 
„ C z y  p a m ię ta s z  s ta re  ta ń c e  i  m e ­
lo d ie ” ? g . 20; G A R N IZ O N O W Y  — 
w ie c z ó r  d la  m iło ś n ik ó w  k s ią ż k i :  
„W s p ó łc z e s n a  p o w ie ś ć  p o ls k a ”  g. 
18; Ł Ą C Z N O Ś C I —  d a n s in g ; P T T K  
—  z e b ra n ie  K o ła  „ W ie r c ip ię t y ”  — 
p r e le k c ja  d r  F e n ry e h a  na  te m a t :  
„ A r c h e o lo g ia  i  w y k o p a l is k a ”  g . 
19; N O T  — c z y n n y  o d  g . 14.

U L '. S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — n ie ­
c z y n n e ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo g ia , p r z y  
ro d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 13— 19.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G U  D Z IE C IĘ ­
C E J  — U n i i  L u b e ls k ie j  l .
I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  —; 
U n i i  L u b e ls k ie j  i ,

A P T E K I

N R  8 — R o o s e v e łta  58. N R  33.
p l .  G r u n w a ld z k i  42; N R  34 —  ul,- 
D u b o is  I .

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y

A p te k i  N r  10 —  G l in k i ;  N r  11 
D ą b ie ; N r  12 — P o d  ju c h y .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

15.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  16 —
k u r s  r o ln ic z y ,  16.46 —  f i l m  p o ls k i  
„D z ie w c z ę ta  z  N a w o jk i ” , 17 —  w ia  
d o m o ś c i*  d z ie n n ik a  T V ,  17.05 —  p r o  
g r a m  d la  d z ie c i:  „ M iś  z o k ie n k a ”  
i  „ D la  k a ż d e g o  eoś m iłe g o ” , 18
—  W s p o m ie n ia  o  C h a p lin ie ,  18.30
—  r e p o r ta ż  f i lm o w y :  „ N a d  U b a n -
g i ” , 18.40 — „ P o e m a t  In a n n y ” ,
19.20 —  „ S p o tk a n ie  z p r z y r o d ą ” , 
19.50 — D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 — 
d z ie n n ik  T V ,  20.30 — K r o n ik a  szcze

cińsOca, 20.40 i - i  „ S ia d a m i S t e fa f i l i  
Ż e ro m s k ie g o  p o  Z ie m i K łe le e k ie j- y  
21 —  m a g a z y n  p u b l ic y s ty c z n y  „M l-3  
n ła t u r y ” , 21.30 —  p rz e g lą d  ntu*? 
z y c z n y ,  22.05 — w ia d o m o ś c i d z ie n - j 
n ik a  T V ,  22.10 —  p r o g r a m  n a  ju t n d  
i  D O B R A N O C ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.00 — d la  d z ie c i o d  1. 10, I S « |  
— M ie s z a n k a  s p o r to w a , 18.40 —  Za-4 
p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  18,50 — P o z d r a  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.00 —  M & 2 
g a z y n , 19.25 — P ro g n o z a  p o g o d y  i i  
a k u ta ln o ś c i,  19.50 — W  c e n tru n tó  
u w a g i,  20.00 — „ P o d  c z a rn ą  b a n Ą  
d e r ą ”  ( T e a t r  T V ) ,  21.00 — Z im o w e «  
im p r e s je ,  21.10 —  „ L a t a ją c y  : 
d e r ”  ( s y lw e tk a  d n ia ) ,  
A k tu a ln o ś c i ,

o — Zimowe« 
a ją c y  H o le a H  
»), 21.45 t i ^

P I Ą T E K

10.00 —< A k tu a ln o ś c i ,  16.20 *-« Wij 
c e n tr u m  u w a g i,  10.30 — P a ra d ą ; 
m e lo d i i ,  11.40 — U n iw e r s y te t  T V J  
14.30 — P r o g r a m  s z k o ln y  (d la  uez-3 
n i ó w  k l .  V I I I ) ,  17.00 — O ż y c i ł i  
i  tw ó rc z o ś c i R ó ż y  L u k s e m b u r g ; ]  
18.20 —  Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  18.40,,
—  T y s ią c  te le ty p ó w ,  18.50 —  P ozd rd fj 
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.00 — P a ­
t r z e ć  —  m y ś le ć  — s ą d z ić , 19.25 -Hj 
P ro g n o z a  p o g o d y  i  a k t ru a ln o ś c j j  
19.50 —  T e le s tu d io  —  Z a c h ó d , 20.00
—  „R z e c z y w is to ś ć ”  ( f i lm  p ro d ą  
p o i. ) ,  21.05 — „ R e q u ie m  d la  Lu-3 
m u m b y ” , 21.35 —  „ B ie s ia d a ”  ( f i l u j  
C SR S1), 21.55 —  A k tu a ln o ś c i .

U W A G A :  w  g o d z in a c h  w ie c z a tfą  
n y c h  b e z p o ś re d n ia  tr a n s m is ja  aj 
ł y ż w ia r s k ic h  m is t r z o s tw  E u ro p y  
G re n o b le  ( w  k o n k u r e n c j i  k o b l i«51

W IA D O M O Ś C I! 16, 19, 23.50, 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42. _

14.45 — „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 4 $  
«— m e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  15.1« *-3 
„ Z  d z ie jó w  m u z y k i  c h ó r a ln e j ’ *^ 
15.30 — a u d y c ja  d la  d z ie c i,  16.05 
—  10 m in .  w s p o m n ie ń , 16.15 c r  
m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  16.40 — „ E k b ą  
n o r n ik a  w ie l k ie j  s to c z n i” , i?  *~j 
Z  p io s e n k ą  p rz e z  ś w ia t ,  17.30 *a| 
p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  w y b r z e ż a ,  | 

1*7.50 — a u d y c ja  a k tu a ln a ,  18 —i 
m u z y k a  i  r e k la m y ,  18.15 —  10 m ir tą
0  F i lh a r m o n ii  B a ł t y c k ie j ,  1 8 .»  — 
fe l ie to n  e k o n o m ic z n y , 18.30 —  ko -*  
m e n ta r z  a k t u a ln y ,  18.50 —  u n iw e r -4  
s y te t  r a d io w y ,  19.05 —■ m u z y k a i
1 a k tu a ln o ś c i,  19.30 —  e k o n o m ic z n y )
p r o b le m  ty g o d n ia ,  19.45 —  prze *)  
k r ó j  o p e r y  „ U p r o w a d z e n ie  z Se-?: 
r a j u ” , 21 — z k r a ju  i  ze ś w ia ta ^  
21.27 —  k r o n ik a  s p o r to w a ,  21.40 —i  
k o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,  22.40 —  j»u -«  
z y k a  ta n e c z n a . " j

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  p o  m a ły m  p rz e b ie  
g u , k u p ię .  T e l.  438-33.

3S3-G

L Ó D  Z ry b a c k ą ,  k u t e r ,  
lu b  in n ą  k r y t ą ,  o k a z y j 
n ie ,  n ie d r o g o  k u p ię .  
O fe r t y  z  c e n ą , o p is e m : 
B iu r o  O g ło sze ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  33. 390-G

P R Z Y C Z E P Ę  d w u k o ło ­
w ą ,  n a d a ją c ą  s ię  do  
„ M o s k w ic z a ”  o n o ś n o ­
ś c i  300 k g ,  k u p ię .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p ł.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  36. 391-G

C IĄ G N I K  „ Z e t o r  A -2 5 ”  
z p o m p ą  h y d r a u lic z n ą  
p i ln ie  k u p ię .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  H o l 
d u  P r u s k ie g o  8 na  n r  
39. 392-G

K U P IĘ  z d e c y d o w a n ie  
ła d n ą , d u ż ą , g a d a ją c ą  
p a p u g ę . T ra c z , W o ło ­
m in  k .  W a rs z a w y , 15 
G r u d n ia  16, t e l.  229.

123-K

W Ó Z E K  g łę b o k i,  z a g ra  
n ic z n y  k u p ię .  T e l.  335- 
05, g o d z . 17— 20.

394-G

<jpezedaz
T E L E W IZ O R  „ O r io n ” , 
s za fę  t r z y d r z w io w ą ,  to a  
łe tk ę ,  s tó ł o k r ą g ły ,  4 
k r z e s ła ,  ta p c z a n , k r e ­
d e n s  k u c h e n n y ,  p r a lk ę  
„ Ś w ia to w id ” , s p rz e d a m . 
W s z y s tk o  m a ło  u ż y w a ­
n e . B o h . G e t ta  W a r ­
s z a w s k ie g o  22—17.

395-G

K IO S K  h a n d lo w y ,  d r e w  
n ia n y  d o  s p rz e d a n ia . 
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ B i e  
ł iź n ia j r k a ” , S z c z e c in ,
«1. G ro d z k a  9, t e ł .  469- 
35. 396-G

P E K IŃ C Z Y K I  c z a rn e , 
d w u m ie s ię c z n e , s p rz e ­
d a m , u l .  F e lc z a k a  1— 2 
m  4. 397-G

lokale
M A Ł Ż E Ń S T W O , p o  Stu
d ia c h  m e d y c z n y c h , p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p ł .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a  
n r  34. 398-G

D W A  k o m fo r to w e  p o ­
k o je  w y n a jm ę  2 k u l ­
t u r a ln y m  p a n o m . T e l. 
721-31, godz. 17—20.

399-G

P O K Ó J , k u c h n ię ,  c e n ­
t r a ln e  o g rz e w a n ie  o -  
r a z  p o m ie s z c z e n ie  na 
w a r s z ta t  s z e w s k i, c e n ­
t r u m  Z ie lo n e j  G ó ry ,  za 
m ie n ię  n a  p o k ó j ,  k u c h  
n ię  w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ść  : S z c z e c in , P ia ­
s tó w  10—10. 400-G

D W A  p o k o je , ś r ó d m ie  
ś c ie  z a m ie n ię  n a  2 lu b  
3 p o k o je  ( n ie  p rz e c h o d  
n ie ) ,  I I I  p ię t r o  w y k lu ­
czo n e . T e l.  478-75 od  
g o d z . 7—15. 401-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO  
w e  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  z a m ie n ię  n a  ka  
w a le rk ę .  W ia d o m o ś ć : 
u l .  N a r u to w ic z a  1— 10.

402-G

M IE S Z K A N IE  t r e y p o k o  
jo w e  w  d o m  k u  d w u r o ­
d z in n y m  na  G o lę c in ie  
z a m ie n ię  n a  p o k ó j  z 
k u c h n ią .  W ia d o m o ś ć : 
t e l.  347-S7. 403-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , w y g o d y ,  za ­
m ie n ię  n a  d o m e k  je d n o  
r o d z in n y  p rz e z n a c z o n y  
do. s p rz e d a ż y . T e l.  465- 
39. 404-G

M IE S Z K A N IE  1 -p o k o jo  
w e , k u c h n ia ,  ła z ie n k a  
(n o w e  b u d o w n ic tw a ) ,  
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e , 
w z g lę d n ie  d o m e k  p rz e ­
z n a c z o n y  d o  s p rz e d a ż y . 
W a r u n k i  d o  o m ó w ie -

n ia .  S z c z e c in , u l .  S tu ­
d z ie n n a  32—5 o d  g o d z . 
18 lu b  te l.  733-81, g o d z . 
11—15. 405-G

w y n a j m ę  p o k ó j  p a ­
n u . T e l.  70-454.

406-G

L O K A L  u s łu g o w y  (su ­
te re n a )  w  ś ró d m ie ś c iu ;  
z a m ie n ię  n a  m n ie js z y .  
Z g ło s z e n ia : te ł.  718-30, 
g o d z . 9—14,

407-G

Z ę u b t f

D N IA  11 b m . w  t r a m ­
w a ju  n r  1 z o s ta w io n o  
a k tó w k ę  z  r a c h u n k a m i 
z a k u p u  m a te r ia łu ,  e w i 
d e n c ją  r a c h u n k ó w , ce n  
lu k a m i  o ra z  in n y m i  d o  
k u m e n ta m i.  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t  
za  w y n a g ro d z e n ie m  na  
a d re s : M ic h a ł  F a b ia sz , 
S z c z e c in , B e jz y m a  11— 
10, te l.  345-79, w a r s z ta t  
in s ta la c y jn y .  408-G

J O Z E F  K O Z Ł O W S K I
z g u b i ł  p rz e p u s tk ą  w y ­
d a n ą  p rz e z  S Z W S .

409-G

Z O F IA  S Z Y N W E L S K A  
i  J A D W IG A  S Z Y N W E L  
S K A  z g u b i ły  b i le t y  w o l  
n e j  ja z d y  M P K .

410-G

W A N D Z IE  A D A M O ­
W IC Z  s k r a d z io n o  b o n  
s to łó w k o w y  n r  118290 
w y d a n y  p rz e z  P A M  
S z c z e c in . 411-G

D N IA  5 b m . z a m ie n io ­
n o  w a l iz k ę  w  p o c ią g u  
ja d ą c y m  z  L u b l in a  do  
S ^ z e c in a .  P ro s z ę  o 
z w r o t :  S z c z e c in , u l .
Ś lą s k a  1 9 -5 . 412-G

M A R IA  B E D N A R E K
z g u b iła  le g i ty m a c ję
s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
Z a s . S z k o łę  O d z ie ż o w ą .

413-G

J A N IN A  B O R U C K A
z g u b iła  le g i ty m a c ję

s z k o ln ą  w y d a n ą  p rzę ś l 
Z a s . S z k o łę  O d z ie ż o w ą .

414-Cą

A N D R Z E J  B A C Z K O W J
S K I  z g u b i ł  b i le t  w o t-J  
n e j  ja « d y  M P K .

4 »  «%

B R O N IS Ł A W  B R A N D 'D
Z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  s to ­
c z n io w ą  n r  1345 o r a «  
b i le t  m ie s ię c z n y  t r a m ­
w a jo w y .  417-G;

B R Y G ID Z IE  K O R S C K
s k r a d z io n o  le g i ty m a c ję  
u b e z p ie c z e n io w ą , ks ią -* 
ż e c z k ę  z d r o w ia  d z ie c k a , 
a n g a ż  p r a c y  o ra z  pT* 
sm o  u p r a w n ia ją c e  d o  
l ik w id o w a n ia  s z k ó d  ż y *  
c io w y c h  w y d a n e  p rz e z  
P Z U  w  S z c z e c in ie , św ia i 
d e c tw o  u k o ń c z e n ia  k u $  
su  m a s z y n o p is a n ia , in-» 
d e k s  w y d a n y  p rz e z  P o ­
l i t e c h n ik ę  G d a ń s k ą , 
ś w ia d e c tw o  m a tu r a ln e  
w y d a n e  p rz e z  V I  L i ­
c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
w  G d a ń s k u . 416-G

B A R B A R A  W O J S Z W IK
Ł O  z g u b i ła  b i l e t  w o l ­
n e j  ja z d y  w y d a n y  p rz e z  
M P K . 418-G

D N IA  11 b m . zg in ę ła ; 
s u c z k a  ra s y  p in e z e re k .  
O d p ro w a d z a ć  n a  a d re s ; 
B o i .  Ś m ia łe g o  12— 1 <zA 
w y n a g r o d z e n ie m ) .

419-0;

J A N  L A L A K  z g u b i ł  b i:  
l e t  w o ln e j  ja z d y  M P K ., 

420-G^

27.X I I .  Z G U B IO N O  a k 4  
tó w k ę  b rą z o w ą  z za-* 
w a r to ś c i  —  m . in .  s łu -4  
e h a w k i le k a rs k ie .  Z n a ­
la z c ę  p ro szę  o  z w r o t  
za w y  na g r o d z e n ie m : 
H e le n y  16—3. 4 2 I-Q

S T A N IS Ł A W  i  BO G-4 
D A N  S T E K O W B C V  ZgU
b i l i  b i l e t y  w o ln e j  ja z d y  
M P K . 422-Q

W A L E R !  A  M IS Z T A E
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  d o j  
r z a io ś c i w y d a n e  p rz e z  
L ic .  W y c h . P r z e d s z k o l i  
w  L u b l in ie  w  r o k  vł 
1953. 423-C*

W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  ,,P R A S A *  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l ,  H o łd u  P r u s k ie g o  9; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w iL  31); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-14# W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  ¿ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  p —j
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Technikum Łączności 
i Mechaniczno-Energctyczne

zainauguruje

SZKOLNY FESTIWAL 
PIOSENKI i MUZYKI
Z B L IŻ A  się te rm in  pierwszego koncertu „Szkolnego Fe­

s tiw a lu  P iosenki i  M u zyk i” . „N a  pierwszy ogień”  idzie 
m łodzież Technikum  Mechaniczno-Energetycznego i  Tech­
n iku m  Łączności.

To ostatnie przedstawi program  uczniowskiego kabaretu 
jjPO C ZTYLIO N ” , zaś przyszli technicy-m echanicy zaprezen­
tu ją  liczpych solistów i  zespół g ita * elektrycznych.

C Z E K A M Y  n a  d a lsze  z g ło s z e n ia . 
L ic z y m y ,  że  n ie  z a w io d ą  ta k ż e  
l ic e a  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  i  in n e  s z k o ­
ł y  l ic e a ln e .  D la  p r z y p o m n ie n ia :  
F e s t iw a l  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  
D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  p o d cza s  
s p o tk a ń  u c z n ió w  z a in te re s o w a n y c h  
s z k ó ł.  O p ró c z  o b e jr z e n ia  w y s tę ­
p ó w  m ło d z ie ż  b ę d z ie  m o g ła  z a ta ń ­
c z y ć  ( o r g a n iz a to r z y  a n g a ż u ją  sp e c ­
j a l n ie  o r k ie s t rę )  a  ta k ż e  w y p ić  
h e r b a tę  i  z je ś ć  c ia s tk o .  Im p re z a  

¡O d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  s a l i  k a w ia r ­
n ia n e j .  J e d n o ra z o w o  b ę d z ie  w  n ie j  
g n o g ło  u c z e s tn ic z y ć  o k o ło  200 osó b .

D o  u d z ia łu  w  „ S z k o ln y m  F e s t i­
w a lu  P io s e n k i i  M u z y k i ”  s z k o ły  
m o g ą  zg ła sza ć  s o l is tó w ,  m a łe  ze ­
s p o ły  w o k a ln e  ( w y k lu c z a  s ię  c h ó ­
r y ) ,  z e s p o ły  r y tm ic z n e  i  i n s t r u ­
m e n ta ln e  (w y k lu c z a  s ię  o r k ie s t r y ) . -  
W y s tę p o w a ć  ta k ż e  m o g ą  r e c y ta ­
t o r z y  z  p r o g r a m a m i s a t y ry c z n y m i,  
s o l iś c i,  in s t r u m e n ta l iś c i  i  k o n fe ra n - -  
B Je rzy .
-S z c z e g ó ło w e  d a n e  o  w a r u n k a c h  

W z ię c ia  u d z ia łu  w  „ S z k o ln y m  Fes­
t iw a lu  P io s e n k i i  M u z y k i ”  z n a le ź ć  
m o ż n a  w  z a ło ż e n ia c h  o r g a n iz a c y j­
n o  -  p r o g r a m o w y c h  r o z e s ła n y c h  
p re e s  K u r a to r iu m  O k rę g u  S z k o l­
n e g o  S z c z e c iń s k ie g o  d o  d y r e k c j i  
■ w szys tk ich  - s z k ó ł ś r e d n ic h  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  i  z a w o d o w y c h , a ta k ­
i e  l ic e u m  p e d a g o g ic z n e g o . I n f o r ­
m a c j i  z a s ię g n ą ć  m o ż n a  ta k ż e  w  
„ K u r ie r z e  S z c z e c iń s k im ” , te ł.  
462-35, ( w i t )

' Ć p G C e r k / e n t

pojetczetinie

AK TU A LN O ŚC I 
Z  M YSZKĄ

N a  w y s t a w a c h
niektórych sklepów  
szczecińskich w idz i 

się jeszcze siwych M iko ­
ła jów , choinki przybrane  
kolorow ym i Bombkami i  
w  ogóle akcesoria z grud­
n ia  ub. roku. Gdzienieg­
dzie napisy głoszą: „Weso­
łych św iąt” .

A  dziękujemy, dziękuje  
my, były wesołe!

WERSJE

PRZED BU D Y N KIEM  
naszej Redakcji, 
obok torów tram wa  

jowych, od niepamiętnych 
czasów stoi pusty kiosk, 
o którego przeznaczeniu 
krążą najsprzeczniejsze 
wersje. Jedni utrzym ują, 
że będzie tu  budka z p i­
wem i  m iasto zyska jesz­
cze jeden szalenie „rep re ­
zentacyjny”  akcent, in n i 
twierdzą, że powstanie tu 
placówka „R uchu”  lub 
M PK, a jeszcze in n i dają 
słowo honoru, że kom ­
petentne czynnik i od kios 
ku urządzą tu  na wiosnę 
interesującą wysiawę pt. 
„Jacyśmy to dobrzy go­
spodarze” . (Dyl)

G DZIE JECHAC?

N a  p l . z a m e n h o -
FA ustawiono nowe 
znaki drogowe. W ie l 

k i dylemat m ają jednak  
kierow cy dojeżdżający do 
placu z A l. A rm ii Czerwo 
nej. Znak na wysepce 
wskazuje w yraźnie: „obo­
w iązujący kie runek jazdy  
— w prawo” . A  więc w  
ul. Jagiellońską. A  jeś li 
ktoś chce pojechać prosto, 
to co? (kg)

PIERWSZY 
BUDYNEK 
w 1964 r.

SPBM NR 1 przekazał« 
ostatnio do użytku  p ie rw ­
szy w br. budynek m iesz­
kalny. Jest to  b lok o 95 
izbach i  35 mieszkaniach 
w ybudow any dla spółdziel 
n l m ieszkaniowej „K O LE  
JA R Z” . K uba tu ra  budyń 
ku  wynosi 7,5 tys. m 
sześć. M ieści się przy ul. 
P o tu lick ie j.

Powstaną
szkolne kluby

radiowo-telewizyjne
O D B IO R N IK I  r a d io w e  i  te le w iz o ­

r y  są d o s tę p n e  w  w ie lu  s z k o ła c h  
i  in te r n a ta c h .  J a k  je d n a k  s łu ­
c h a ć  ra d ia ?  K t ó r e  a u d y c je  w y b ie ­
ra ć ?  Ń a  ja k ie  te m a ty  d y s k u to w a ć ?

K o m i te t  W o je w ó d z k i  Z M S  1 
O k r ę g o w y  O ś ro d e k  M e to d y c z n y  
w y s tą p i ły  z c ie k a w ą  in ic ja t y w ą  
o rg a n iz o w a n ia  s z k o ln y c h  k lu b ó w  
r a d io w o  - te le w iz y jn y c h ,  s k u p ia ją  
c y c h  g łó w n ie  m ło d z ie ż  m ie s z k a ją ­
cą w  in te r n a ta c h .  K lu b y  będą 
w y b ie r a ły  c y k l  in te r e s u ją c y c h  ra ło  
d z ie ż  z a g a d n ie ń  i  w e d łu g  n ic h  d o ­
b ie r a ł y  a u d y c je  r a d io w e  i  te le ­
w iz y jn e .  P o  a u d y c j i  o d b y w a ć  s ię 
bę dą  d y s k u s je  z  u d z ia łe m  s p e c ja ­
l is tó w  z o k r e ś lo n e j  d z ie d z in y  w ie ­
d z y , n a u k i ,  s z tu k i.  A k c ję  ro z p o c z ­
n ie  w  d n iu  20 b f f l .  n a r a d a  s e k r e ­
ta r z y  Z M S , o p ie k u n ó w  i  k ie r o w ­
n ik ó w  in te r n a tó w ,  n a  l j f tó r e j  re d . 
n a cz . S z c z e c iń s k ie j R o z g ło ś n i R a ­
d ia  i  X V  —  T a d e u s z  K U R E K  —  
z a p o z n a  z  m e to d a m i k o r z y s ta n ia  
z p r o g r a m ó w  r a d io w y c h  i  te le ­
w iz y jn y c h .  (k g )

Sądzie przychodnia 
na Starym Mieście

W BIEŻ. ROKU, kosztem 3 
m in. zł., rozpocznie się budowę 
przychodni przy ul. S tarom lyń 
skie j r.a Starym  Mieście. Na 
kapiitałne rem onty b loków  i  
przychodni resort zdrow ia o- 
trzym a 4 m in zł.

Pozna/m i/M

R A R *
B U J M H Z K i
N A Z Y W A  S IĘ  P io t r  B U J N IC K I ,  

a le  m a ło  k to  z n a  je g o  n a ż w is k o . 
N a z y w a m y  g o  P a p ą  lu b ,  z d r o b n ia ­
ł e j  P a p c ie m . P a p a  B u jn i c k i  je s t  
p re s e re m  w  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła ­
d a c h  G r a f ic z n y c h ,  g d z ie  d r u k u je  
s ię  „ K u r i e r ” . J e g o  c o d z ie n n y m  
z a ję c ie m  je s t  s p o rz ą d z a n ie  tz w . 
„ s z c z o tk o w y c h ”  o d b i te k  pos 
g ó ln y c h  k o lu m n ,  c z y l i  s t r o n  
s z e j g a z e ty .

P a p c io  i  „ K u r i e r ”  są ze sobą 
z w ią z a n i n ie ż w y k le  t r w a ły m i  w ię ­
z a m i.  N a js ta rs i,  lu d z ie  w  r e d a k c j i  
n ie  p a m ię ta ją  c z a s ó w , k ie d y  „ K u ­
r ie r ”  w y c h o d z i łb y  bez je g o  u d z ia ­
łu .  Z m ie n ia l i  s ię  n a c z e ln i r e d a k ­
to r z y ,  z m ie n ia ł s ię  z e s p ó ł, a P a p ­
c io  je s t  zaw sze  te n  s a m : s z c z u p ły ,  
s y m p a ty c z n y  s ta rs z y  p a n  w  d r u ­
c ia n y c h  o k u la r a c h ,  n ie z m ie n n ie  w  
d o b r y m  h u m o rz e , zaw sze  na  s w o ­
im  s ta n o w is k u ,  z a w sze  k o le ż e ń s k i 
i  g o tó w  d o  w y ś w ia d c z e n ia  k o m u ś  
p r z y s łu g i.

P r a c o w a ł p r z y  t y m  z n a k o m ic ie .  
C ic h y  i  s k r o m n y ,  o b o w ią z k i s w o ­
je  w y k o n y w a ł  zaw sze  w  spo sób , 
z a s łu g u ją c y  na  n a jw y ż s z e  u z n a h ie .

D z iś  n a s z  P a p a  o d c h o d z i na 
e m e r y tu r ę .  M y ,  je g o  w s p ó łp r a ­
c o w n ic y  —  d z ie n n ik a rz e ,  k o r e k to ­
r z y ,  d r u k a r z e  —  d z ię k u ją c  m u  za 
k o le ż e ń s k ą  w s p ó łp ra c ę , ż y c z y m y  
d łu g ic h  l a t  z a s łu ż o n e g o  o d p o c z y n ­
k u .  <ed>

Naiwni
punktualni
W NASZEJ redakc ji c*ę 

sto dzwoni telefon.
— T u  in s ty tuc ja  Taka 

i  Taka. Ju tro  zwołujem y 
ważną naradę na godz. 10. 
Koniecznie, redaktorze, 
bądźcie!

Dziennikarz idzie i  punk 
tua ln ie  o godzinie 10 jest 
na miejscu. Na sali kon­
ferency jne j, smętnie po- 
ziewając, siedzi 5—6 osób.

Plan i budżet miasta
zatwierdzony

O B R A D U J Ą C Y  w c z o r a j  r a d n i  
M R N  z a t w ie r d z i l i  p la n  g o s p o d a r­
c z y  i  b u d ż e t m ia s ta  n a  1964 t .  
w p r o w a d z a ją c  je d n a k  p e w n e  z m ia  
n y .  P o s ta n o w io n o  m ; in .  p rz e s u n ą ć  
te r m in  b u d o w y  p a w i lo n u  u s łu g o ­
w e g o  p r z y  p l .  Z w y c ię s tw a  d o  cza 
s u  z g ro m a d z e n ia  c a łe j d o k u m e n ta ­
c j i .

„ O b ie m a  r ę k a m i”  p o d p is a l i  się 
r a d n i  p o d  p o s tu la ta m i P r e z y d iu m  
M R N  w s k a z u ją c y m i n a  p i ln ą  p o ­
trz e b ę  u z y s k a n ia  o k .  50 m in  z ł na  
t a k  k o n ie c z n e  p ra c e  ja k :  k a p i t a l ­
ne  r e m o n ty  t o r o w is k  M P K , d ró g  
i  m o s tó w , ro ż n e  in n e  p ra c e  e k s ­
p lo a ta c y jn e ,  d o f in a n s o w a n ie  b u d o ­
w y  M o s tu  Z m o g u s a  o ra z  p r z y g o ­
to w a n ie  d o k u m e n ta c j i  p r z e c h o w a l­
n i  w a r z y w  i  o w o c ó w .

P o dcza s s e s ji w y b r a n o  n o w e g o , 
n ie u rz ę d u ją c e g o  c z ło n k a  P r e z y ­
d iu m , w  m ie js c e  u s tę p u ją c e g o  J e ­
rz e g o  P a ra d o w s k ie g o . Z o s ta ł n im  
M a r ia n  S T A C I IN IC Z E K ,  n a c z e ln ik  
O d d z ia łu  R u c h o w o  -  H a n d lo w e g o  
D O K P .

(aż)

Konferencja 
aktywu ZMS
D Z IŚ  ro z p o c z y n a  s ię  w  K W  

Ź M S  w o je w ó d z k a  k o n fe re n c ja  s zko  
le n io w a  a k t y w u  Z M S . W  czas ie  4- 
d n io w y c h  s p o tk a ń  z o s ta n ą  o m ó w ro  
n e  n a jw a ż n ie js z e  z a d a n ia  szcze c in  
s k ie j  o r g a n iz a c j i  Z M S  w  b ie ż ą ­
c y m  r o k u .  B o g a ta  te m a ty k a  k o n ­
f e r e n c j i  o b e jm u je  m . : in .  u d z ia ł 
m ło d z ie ż y  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
i  w s p ó łp r a c y  Z M S  ze z w ią z k a m i 
z a w o d o w y m i,  p r o g r a m  Z M S -o w -  
s k ie g o  „ L A T A —64”  i  z a g a d n ie n ia  
o r g a n iz a c y jn e .  P r z e w id y w a n e  je s t  
r ó w n ie ż  s p o tk a n ie  a k t y w u  z k ie -  
r o w n ic tw e m  K W  P Z P R .

Gotować na małym gazie?

MOŻNA!
t lD Y  R O ZM A W IA LIŚ M Y  z 

kie row nictw em  gazowni na te 
m at trudności w  dostawach 
gazu i  zaproponowaliśmy zor­
ganizowanie cyk lu  spotkań ga 
zow ników z odbiorcam i — 
nasz pomysł p rzy ję to  z pew­
nym  niedowierzaniem. Czy lu ­
dzie przyjdą? Czy będą chcieli 
słuchać wyjaśnień, skoro .w

w ie lu  domach gaz się ledwo 
pali? Obawy by ły  jednak nie­
potrzebne. Pierwsze spotka­
nie z gazownikami w yw oła­
ło  w ie lk ie  zainteresowanie 
szczecinian. W yn ik i są ja k  naj 
lepsze. Szczecinianie m ie li moż 
ność, chyba po raz pierwszy 
bezpośredniej rozmowy z pra­
cow nikam i gazowni. Bardzo 
w iele dał również sam pokaz 
regu lac ji i  konserwowania u - 
rządzeń gazowych. K ie row n ik  
PU G -u — M. Z ie lińsk i, poka­
zał wszystkim  zebranym, ja k  
można na n iew ie lk im  gazie za 
gotować l i t r  wody w  ciągu 9 
m inut. Zademonstrowano rów  
nież gotowanie na wieJkim, 
chybocącym się, żółtaw ym  pło 
m ieniu — tak częstym przecież 
w  naszych kuchenkach. Za goto 
Warnie te j samej ilości wody 
trw a ło  14 m in. przy zużyciu 
ponad 20 1. gazu w ięcej.
W prost nie chciało się w ierzyć, 
że zw ykłe  przekręcenie śrubki 
lu b  n iew ie lk ie  przestawienie 
dyszy powoduje momentalnie 
lepszy gaz.

Pokaz nie dał oczywiście, 
lekarstw a na wszystkie gazo­
we kłopoty i nie rozwiązał 
wszystkich wątp liw ości. Po- 

OTO UCZESTNICY pierwszej „ le k c ji gotowania na gazie” , w róc im y do nich jeszcze na na
Fot. — St. Cieślak szych łamach, (kg)

O godz. 10.30 jest ich Już 
dw a razy w ięcej i  można 
zaczynać naradę.

IN N Y  TELEFON. M iłe  
panie z pewnej arcyważ- 
ne j in s ty tu c ji zapraszają 
dziennikarza na ciekawą 
akcję.

—  A kc ja  rozpocznie się 
o godz. 19.30 — in fo rm u je  
dźwięczny sopran — bądź 
cie, redaktorze, pun k tua l­
nie!

Dokładn ie o 19.30 dzien­
n ika rz  puka do d rzw i arcy 
ważnej in s ty tuc ji. Wszyst­
k ie  panie protestują, bo 
właśnie popraw ia ją sobie 
zbiorowo fryzu ry . — Niech 
pan poczeka, poprosimy pa 
na — oświadczają m in is­
te ria ln ym  tonem. O godz. 
19.40 dziennikarz zostaje 
wpuszczony do wewnątrz. 
O godz. 20 zebra! się kom p 
le t zaproszonych gości i  
można by ło  przystąpić do 
akcji.

J A K  PO LSK A długa I 
szeroka trw a  gigantyczna 
licy ta c ja  wzajem nej n ie ­
odpowiedzialności. „S tare 
kon ie” , k tó rym  szron przy 
prószył siw izną głowy, 
ciągle jeszcze czują się u - 
praw n ięn i do „akadem ic­
kiego”  kwadransa. Ba, gdy 
byż ty lko  kwadransa.

Jeśli coś jest wyznaczo­
ne na godz. 10 —  wiado­
mo, że w  najlepszym  w y­
padku rozpocznie się z pół 
godzinnym opóźnieniem. 
N iefrasobliw a kradzież cu 
dzego czasu stała się już 
z jaw iskiem  nagminnym. 
Ludzie punktua ln i czują 
się wszędzie w ystrychnięci 
na dudka, patrzy się na 
n ich z podziwem, ja k  na 
swego rodzaju curiosum.

...Znów dzwoni telefon, 
ciep ły baryton in fo rm u je :

— Redaktorze, ju tro  o 
12.00 odbędzie się u nas 
ważna konferencja. Bądź­
cie punktualn ie !

— Nie będę. Po co?
______________ (Dyl)

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu ,  w .  k a ­
m ie n ic y  p r z y  u l .  H e le n y  17, s p a d ł 
p r z e c h y l iw s z y  s ię  p rz e z  p o rę c z , z 
w y s o k o ś c i I I I  p ię t r a  na  k la t k ę  
s c h o d o w ą  4 9 - le tn i A n d r z e j  T .  za m , 
p r z y  u l .  R e ja  21. A n d r z e j  T .  doz­
n a ł o tw a r te g o  z ła m a n ia  c z a s z k i i  
u s z k o d z e n ia  m ó z g u . W k ró tc e  p o  
p iz e w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  —  z m a r ł*

W E  W S I S io d ło  G ó rn e  (p o w . 
S zcze c in ), z o s ta ł u d e rz o n y  w  cza­
s ie  z a b a w y  n o ż e m  w  b r z u c h  p rz e z  
r ó w ie ś n ik a  —  9 - le tn i  R y s z a rd  M , 
C h ło p c a  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la *

M A K A B R Y C Z N E G O  o d k r y c ia  d o  
k o n a l i  s ą s ie d z i m a łż e ń s tw a  D ., 
za m . w  T r z e b ia to w ie  p r z y  u l .  S t ru  
m y k o w e j  3. S tw ie rd z o n o ,  że 7 6 - le t-  
n i  J ó z e f D . i  je g o  7 1 - le tn ia  ż o n a  
Z o f ia  o d  23 g r u d n ia  u b . r .  n ie  w y  
c h o d z i l i  z  d o m u . K ie d y  w y ła m a n o  
d r z w i  m ie s z k a n ia  — n a tk n ię to  s ię  
na  ro z k ła d a ją c e  s ię  z w ło k i  m a łż o n  
k ó w . W s tę p n e  d o c h o d z e n ie  p o z w o ­
l i ł o  u s ta l ić ,  że z a t r u l i  s ię  o n i  cza­
d e m .

N A  S Z O S IE  p o d  G o le n io w e m  cńę 
ż a ro w a  „ N y s a ” , p ro w a d z o n a  p rz e z  
E lż b ie tę  K . ,  w  cz a s ie  m ija n ia  c ią g ­
n ik a  w p a d ła  na  W'óz k o n n y .  N a  
szczęśc ie  o b y ło  s ię  bez o f ia r  w  l u ­
d z ia c h .

G O L E N IO W S K A  s t r a ż  p o ż a rn a  
g a s iła  p rz y c z e p ę  z a ła d o w a n ą  sad zą  
p r z e m y s ło w ą , k tó r a  z a p a li ła  s ię  w  
cza s ie  p rz e w o ż e n ia  d o  w y t w ó r n i  
f o l i i .  C a ły  ła d u n e k  u le g ł  z n is z c z e ­
n iu .  P r z y c z y n ą  p o ż a ru  b y ła  is k ra  
c ią g n ik a ,  h o lu ją c e g o  p rz y c z e p ę .

(a p )

D Z IŚ  o  g o d z . 19 w  K lu b ie  
M P iK  d r  T a d e u s z  K O W A L IK  w y ­
g ło s i w y k ła d  p t .  „ T e o r ia  u s t r o jó w  
s p o łe c z n y c h  L .  K r z y w ic k ie g o ”  z 
c y k lu  „ F i lo z o f ia  X I X  i  X X  w ie ­
k u ” .

D O  20 S T Y C Z N IA  B R . O d d z ia ł 
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie r ó w  4 
T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  p r z y j ­
m u je  z g ło s z e n ia  k a n d y d a tó w  na  
k o le jn y  k u r s  p rz y g o to w a w c z y  d o  
e g z a m in u  n a  u p r a w n ie n ia  b u d o w ­
la n e .

D Z IS IA J  o  g o d z . 1« w  sa la c h
W D K  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  A m a ­
to rs k ie g o  K lu b u  F i lm o w e g o  „ Z A ­
M E K ” .


